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Kluby sejmowe uległy p. Grabskiemu.
Sytuację rzędu uważać nałoży za uratowanę.

(Telefonem od naszego korespond .nita).
Warszawa, 20 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sapo u nie 
dałc wyjaśnienia sytuacji, z prze­
mówień poselskich nie można też 
było wywnioskować o układzie sił 
sejmowych. Fos. Głąmński w  imie­
niu Z. L- N. sprecyzował szczegó­
łowo sytuacje gospodarczą, mie po­
trącając jednak o wnioski natury 
politycznej. Z przemówienia jego 
widać było, że Z. L. N. poprze rżąc 
p. Grabskiego.

iF Frostig wskazał na niesłycha­
ne postępowanie lwowskiej Izby 
skarbowej, która potraktowała lek­
ceważąco komisję sejmową, przy­
byłą do Lw ow a w  celu zbadania 
zażaleń podatników W  tern miejscu 
marszałek Rataj oświadczył, że po­
trafi zażądać od rządu, aby urząd, 
któfly zlekceważył organ sejmowy, 
jakfrn była komisja wysłana, zo-

Kto należy do onozycji.
(Telefonem od nasze gu korespondenta).

Równocześnie nie jest wyjaśniona 
sytuacja Chadecji która wpraw-

Warszawa, 20 października.
W  kołach rządowych oceniają 

sytuację rządu jako wzmc cnioną, 
miiłuo, a może i  dlatego, że układ 
sił, "dąeych pizećiW rządowi1, przed 
stawia się na razie nast/ęipująoo- 
Wyzwolenie, Związek Chłopski, 
mniejszości narodowe, Piast, tutaj 
jednak wypływają rewelacyjne 
wiadomości, że pos. Marian Dąb­
rowski z pewną grupą Piastowców 
nie bedzie głosował przeciw rządo­
wi. —

Łódzki „Wniesztorg" nie może zrobić interesu
w  Polsce,

(Telefonem od nasze go korespondenta).

Lw ów , 21 gażeteiernika. 
Pałac sprawiedliwości w  Locar- 

no pusty. Tymczasem narody ob'i- 
czają straty i korzyści z ostatniej 
konferencji.

Na ogół można powiedzieć, że 
konferencja w  Looarmo przyniosła 
Europie pewną ulgę. Będziemy 
mieli, — jak się wyraził Skrzyński 
— przynajmniej 10 lat ookoju. Na 
razie w  Locarno wyładowało się 
do pewnego stopnia trochę między­
narodowej intrygi, która od czasu 
1918 roku zakładała miny we wszy­
stkich zakątkach nowej Euromy.

Największą obawę w yw oływ ały 
angielsko^nieir.eckie konszachty. 
Obetnie już są sformułowane trak­
taty i część podziemnych nurtów 
Dopłynie po powierzchni. Konferen­
cja w  Locarno bvta niejako spowie­
dzią, gdzie każdemu wolno było 
Drzyizmać siłę, w  którym kierunku 
Drą ukry te namiętności.

Ten właśnie charakter spowiedzi 
thimaczy nam, dlaczego wszyscy 
Drzedstawiciele wrócili z Locarno 
1 t ewnem uczuciem ulg5 5 zadowo­
lenia. Niemcy uzyskali prawie cał­
kowite odpuszczenie grzechów, ale 
ńimsielri się zobowiązać, że na przy­
szłość, gdy ich chuci porwą, nie 
^eda sięgać po miecz, lecz starać 
5|Ć będą na drodze legalnej zaspo­
koić swoje apetyty-.

I tc postanowienie popraiwy 
Drzyniiosio im najwięcej korzyści. 
M zamian za to uzyskały wstęp do 
*-igi Narodów, specjalną interpret­
ację art. 16, nie dopuściły do iun- 
ctim między paktem wisohodnfm a 
Zachodnim, zredukowały paki 
"'seboani do ram traktatu arbitra* 
Z owego, zostawiły sobie furtkę do 
dalszych targów o Gdańsk i kory­
tarz polski.
. P  dska wobec zagranicy nie miała 
Radnych grzechów, jakkołwilek by- 
y silne podejrzenia, że jesteśmy 

pzyimikiem niepokoju w  Europie.
d e r^ n a  te rzucały ma nas głó- 

l r̂tie Niemcy, a Anglja oczywiście 
Mierzyła w  to święcie.

Dlatego też Chamberlain był zdu- 
*«mv, gdy się przekonał do jakie- 

s ropnia Polska pragnie pokoju, 
ten sposób wytrąciliśmy Niem- 

oszczerczą broń z ręki.
Jedyną realną nagrodą dla nas 

^  tlyfliko to, że prze* jakiś czas 
'ejney nij, mogły napaść n? 

jed Z n’e,łac*ta z bronią w  ręku. Że 
nak będa mogli nam grozić po- 

o tern świadczy ich o-bie- 
i a wysunięcia sprawy granic 

^schodnieh na terenie genewskim.
awo to zyskują jako członkowie 

^gil.

żdeT! 1 ł sty bowiem pozwala ka- 
Xya u cztenk'»wi Ligi zwrócić u-

•iczn  ̂4^8’rt>lna)̂ Zen*u na kaz^  oko- 
°  c, dotykającą stosunków

Warszawa, 20 października. 
Przedstawiciel łódzkiego „Wbite -

między nar odowych a Zagrażającą 
Plokojowi lub dobremu porozumie­
niu miedzy narodami. Zaś wedle 
art. 19 może Liga wezwać członf- 
ków, aby przystąpiła do rewizji 
traktatów, które nile dają się; już 
stosować oraz położenia między­
narodowego, którego dalsze trwa­
nie mogłoby zagrozić pokojowi 
świata.

Czy mogliśmy cos więcej osią­
gnąć? Niestety nie. Może prawica 
zechce przy tej sposobności zaata­
kować Skrzyńskiego, ale każdy 
trzeźwo myślący musi1 przyznać- 
że przy obecnem naszem położeniu 
ek momicznem, parlamentarne,m i 
adminiktracyimem nawefi Chamber­
lain czy Briand wlęcejby nie uzy­
skał.

stal odpowiednio ukarany. W  chw:- 
li, gdy marszałek Sejmu skończył, 
zabrał głos premjer Ghabski, tłu­
macząc i wyjaśniając niektóre za­
rzuty. W  ten sposób równocześnie 
przemawiało trzech mówców.

Następnie, krylilykując policję lwo­
wską, tworzącą „sowiet komisarzy 
policyjnych", domagał się, aby po­
licja lwowska została nareszcie o- 
czyszczona. Mówiąc to, przytoczył 
słowa pos. Thugutta, który Siwego 
czaisu badał stosunki v.' wiezlteniiiach 
polskich, że „może nie wszystkie 
zarzuty, skierowane pod adresem 
policji lwowskiej są ścisłe, ale Bę­
dę orosił Doga. aby mnie uchronił 
ojd aresztowania orzez policję IwoL 
wską‘r.

Jutlrc nastąpi dalsza kolejka mów­
ców, zaś ostateczne wyjaśnianie 
sytuacji pojutrze.

dzie oficjalnie jest za rządem, jed­
nakże grupa Korfantego w ilości 14 
posłów głosować będzie przeciw 
rządowi. Klub P. P. S. nie zajął 
wyraźnego stanowiska. Jedno trze­
ba podkreślić, mianowicie, że „dół" 
paWyjny prze ku stanowczej opo­
zycji. Przy tlakilm układzie sił u- 
łrzymanie się rządu jest istotnie mo­
żliwe.

swej działalności do Niemiec. 'Wła­
dze moskiewskie tłumaczą to' trud­
nościami, jakie rząd polski czyni 
eksportowi.

Nasza wygrana odtąd zależeć 
będzie: nie tyle od polityki zagra nk 
cznej, ile od wewnętrznego frontu
który musi, być silny), jednolity i... 
uczciwy. Przed nami jedna jedyna 
droga: oczyszczenie centra naszej 
admLiistracji od gorszących skan­
dalów, usunięciel niedołężnych, tę- 
oych i zdemoralizowanych elemen­
tów od wpływu na bieg spraw pań­
stwowych ekonomicznylch i społe­
cznych w  kraju, uzdrowienie Sej­
mu i sfwoi zenie parlałnentaimego 
rządu, mającego zaufanie u w szy­
stkich uczciwy-ch obywatelu 

Tern tylko możemy zaważyć na 
szali w  Genewie i) na tej drodze 
wyzyskamy nasze atultfy w  Lo­
carno.

P. P. S. nie będzie gło­
sować przeciw rzędowL
(Telef. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2G paździierniKa.
Dziś wieczorem obradował klub 

P- P S. nad swym stosunkiem do 
rządu. W  wyniku nauad postano­
wiono nie głosować za wnioskiem 
Wyzwolenia. WobeC tego uważać 
należy sytuację rZąldu p. Grabskie­
go za uratowaną P. P. S. ma za­
żądać na pełnej Izbie znacznych 
zmian w  programie gospodarczym 
p* Grabskiego.

-— oo-----

Przerwanie rokowań 
handlowych z Niemcami.

Niemcy czekają na rozporzą­
dzenie celne p. Grabskiego.

(TeleL od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 października.

Dziś przybył do W arszawy pre­
zes delegacji polskiej do rokowań 
z Niemcami1, p Prądzyński w  towa­
rzystwie p. DiamareL i sen. Bar­
toszewicza, w cłeOiU' or 'zumania od 
rządu nowych instrukcji. Niemcy 
bowiem czekają do dnis 22 b. ni.. 
uzależniając swe stanowisto od 
rozporządzeń celnych, w  którym 
lo dniu rząd1 polski zamierza je o- 
głosić. Doytfadmemy siię że, wido­
ki dalszych rokowań są dobre, 
szczególnie po wynikcicb konferen­
cji w  Locarno. Możlitwe jest, że za­
mierzona podwyżka ceł mie będzie 
ogłoszona.

ZGON B. CALLIERA.
Borysław, 20, 10. (A W ' Ztpa.H 

tu 19 b. m starszy kierownik ko­
palni?, bardzo zasłużony w  połskiem 
wifc.tnictwie, Bronisław Gallier.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

20 października: w  Warszawie 6.09 
zł.; w  Kraraowie 6-10 zł.; we Lw o­
wie 6.05 — 6.06 zł.

Urzęiiowe notowani; giełdy war­
szawskiej. Now y Jork. Transakcje: 
5.98. Sprzedaż: 6-00 Kupno: 5.96.

Zurych urzędowy. Warszawa
85.50. N. Jork 5.19 ł jedna ósma. 
Lendom: 25-13 i jedna ósma. ^aryż 
22.9725.' Wiedeń 73.15. Pragi f5.39. 
W łochy 20.725. Belg ja 23.o7.5- Buda­
peszt 72.60 Sofra 3.77. Holandia 
2C8.6C. Oslo 105-75. Kooenhaga 
129 80. Sztokholm 138.85. Hilslzpanja
74.50. Bukareszt 2.47- Berlin 123.425. 
Belgrad 9.205.

Pogiełua nowojorska. Warszawa
16.50. Londyn 4.8405 Paryż 4.42. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625. W łochy 
3.9975- Belgja 4.5575. Budapeszt
14.20. Szwajcarja 19.26. Sof ja 0.74. 
Hohndja 40.19. Oslo 20-40. Kopen­
haga 25.08.' Sztokholm 26.75. Hisz­
pania 14.36.; Bukareszt 0.475- BerLn 
23.81. Belgrad 1.7775.

sztoirgu", Szt-^wimow, otrzytmał z 
Moskwy polecenie przeniesienia
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Przymusowa ukrainizarja
Rosji południowej.

I

Przerabianie „Kacapów“ na „szczyrych" Ukraińców.
(Korespondencja własna „Rur jer a Lwowskiego).

Kijów, w  październiku.
(I) Gwałtowna a przymusowa u- 

.raA.i.zacja Rosji południowej, — 
mimo wszelkich wysiłków i bru­
talnych zarządzeń władzy, —  w y ­
wołuje ciągłe a nieustające prote­
sty ludności. Przeciwdziałają nawet 
w arstw y ludności, których dobro­
byt polega na uznaniu oraz całko- 
witem podporządkowaniu się ha­
słom faworyzowanej przez w ła­
dzę „ukrainizaeji". Doszło do tego, 
.że w  Odessie —  nip. wydano roz­
porządzenie, mocą fctóuego doro­
żkarze mogą rozmawiać z pasaże­
rami tylko po ukraińsku, a jeśli 
zwróć1' się łub odpowie po „kacap- 
nku to pozbawiony będzie prawa 
dalszego uprawiania zawodu doroi- 
żkarskiegu... O urzędnikach i mo­
w y  niema: każdy z przekleństwem 
na ustach i na gwałt uczy się „cu­
dzej m owy", gdyż w  (przeciwnym 
wypadku natychmiast zoisflauie1 w y ­
rzucony na ulicięi, jako „najezdca 
kacapski".

Wogólie nienawiść do ,k teapów" 
7--rzy się w  sposób gwałtowny, za 

pomocą wszelkiego rodzaju środr 
ków I metod agitacyjnych. Równo­
cześnie coraz bardziej wzmaga się 
prąd! separatystyczny, otwarcie 
kłoszący hasło całkowitego „uza- 
lażnienia'* Ukrainy od związku so­
wieckiego. Prowodyrem tego kie­
runku jest osławiony p;rof. Hru- 
szewski (znany i we Lwiowie). któ- 
rv  niedawno wysunął żądanie za­
prowadzenia osobnej waluty u- 
kramskiej oraz reformy armii czer­
wonej na terenie Ukrainy na wzór 
„siczy zaporozskiej". Dalej zwolen­
nicy, „niezależnej Ukrainy" pro­
wadzą ostatnio gwałtowną .propa­
gandę na rzecz oderwania ludności

cel podwójny: z  jednej sttrony przer­
wać nici wyznaniowe, łączące U- 
kraińców z „kacapami", a z drugiej
—  wzmocnić w  ten sposób jedność 
tych Ukraińców z  liudtuością Uferai- 
py Zachodniej (tj. Małopolski1 wsch-) 
Tym samym duichem zawziętego 
zwalczania wszystkiego, co przy­
pomina kulturę rosyjską, przejęta 
iesti cała literatura ukraińska. Pra­
wie cała prasa na Uikraini|e' plrzeszła 
obecnie na „stronę ukraińską".

Charakterystyczne, że na tlte tych 
stosunków powstał na Ukrąiłmie no­
w y  „fach". Mianowicie w  każdym 
urzędzie zaprowadzono „insiruk- 
tora-tłumacza", kiitóry, .znając tro­
chę język ufcraiński, tłumaczy „na 
mowę" postanowienia, odpowiedzi 
i Wogóle wszystkie .papiery", któ­
re muszą się ukazywać w  języku u- 
kraińsfkim. Z usług „insjruktlorćw" 
korzystają nawei najwybitniejsi 
prowodyrowie menu narodowo­
ściowego wśród Ukraińców. W ię­
kszość tych kompletuje1 się z emi­
grantów galicyjskich.

Jaką szczerą sympaiiją cieszy się, 
ta „ufcrainizacja" nawie* wśród u- 
rzedniików sowieckich, świadczy 
wynik niedawno urządzonej przez 
rząd charkowski ankiety na temat, 
jaki język (rosyjski, lub ukraiński) 
ma być służbowym w  dansmi u- 
rzędzie. Mimo powszechnie wiado­
mych tendencji rządu, ogromna 
większość, bo aż 80 prc. ogólnej i- 
lości urzędników, wypowiedziała 
się za językiem rosyjskim.

Wypada jeszcze nadmienić, ilef — 
iaK później sijęi wyjaśniło, ankietę tę 
urządził rząd w  celach prowokay- 
cyjnych, gdyż wszystkich, którzy 
głosowali' za „językiem kacapskim"
—  m:imo niajleszycli kwalifikacji, 
nagle usunięto z urzędów i z.as,tą-«d  kościoła prawosławnego oiaiz

gremiainego przyłączenia tejże do.fibn®  „szezyrymi Ukraińcami"!! 
cerkwi unickiej. A.g3tiaqfa ta ma

-xo oy-

Pożyczka 500 milj. zł. prawie pewna.
Warszawa. (Teł. w l )

Z Wiednia powrócił naazel- dy­
rektor Danku Uosp. Krajowego p. 
Steczkowski, który tam petrakto- 
wał o pożyczkę pad zastaw mono­
polu spirytusowego.

Według informacji osób mierodaj- 
nych pożyczka jest prawie Pewna i 
je j realizacja nastąpi już w  listopa­
dzie b. r.

Uzyskany kapitał w  wysokości 
500 liiiljonów złotych ma być zużyty 
przedewszystbiem dla potrzeb go­
spodarczych i poditi ie: iemia zdolno­
ści emisyjnej Banku Polskie® a.

Nie jest wykluczone, że przedsta­
wiciele konsorcjum, które udzieli 
Polsce pożyczki, wejdą do składu 
dyrekcji monopolu.

-xo ox-

Litwini sabotuję konferencję z Polskę.
Lugano. (Tel. w ł )  I

Pomimo rozpoczęcia obrad pol­
sko - litewskich nie uzyskano do­
tychczas rozstrzygnięć w najważ­
niejszych sprawach. Delegacja li­
tewska wyszukuje ciągle nowe prze 
szkody, lub zasiania się brakiem 
pełnomocnictw, byle tylko sprawę 
przewlekać. Polacy odnosizią wraże­

nie, że po stronie delegatów kowień­
skich uprawia się z premedytacją 
sabotaż.

Ostatnio utknęły obrady wskutek 
oporu Litwinów wobec żądań pol­
skich, ażeby kwestję komunikacji 
kolejowej traktować jako część in­
tegralną sprawy spławu na Niemnie.

-xo ox-

Cziczerin chce konferować z Briandem.
Wiedeń, 20. 10. (PAT.). „Neue Fr. 

Presse“ z Londynu: Tut. dobrze po­
informowane koła polityczne są 
bardzo zadowolone z następstw u- 
kładów w Locamo, jakie się ujaw­
niają w polityce rosyjskiej.

Jak podają, Gzfczerin zwrócił się 
w  dłu ts^ej depeszy, której treść 
trzymana jest w  tajemnicy, dó

Brianda z prośba o odbycie z nim 
konferencji. Słychać, że Briana w 
porozumieniu z Chamberlainem pro- 
pozycję tę przyjmie. Sądzą, że  przy 
tej sposobności uczyni Briand Czi- 
czerinowi propozycję trwałego ure­
gulowania stosunków mocarstw za­
chodnich do Rosji sowieckiej.

Zatarg z marszałkiem Piłsudskim.
Warszawa, (Tel. wl.)

Jak wiadomo, marsz. Piłsudski 
zakwestionował swego czasu au­
tentyczność niektórych dokumen­
tów, odnoszących się do wojny z r. 
1920, a znajdujących silę obeatiie w  
ąB iiwum  wojsko wem.

Sztab generalny powołał wsku­
tek tego osobna komisją z przewód, 
gen. Skieirskim ff. z pułk. Gamba- 
rzewskim, pułk. Tokarzem prof. 
Zakrzewskim i posłem Konopczyń­

skim jako członkami Ponieważ 
mianowania komfeji dokonano bez 
porozumienia z  marsz. Piłsudskim 
pnzeto marszałek nie chciał uznać 
wyników jej dochodzeń.

Tem większe sensację wywołało 
wczorajsze pojawienie się marsz. 
Piłsudskiego na komisji i wzięcie 
udziału w 4-godzin,ne:j dyskusji. Mo­
że szi'lab generalny zakończy wre 
szefe ten niefortunny zatarg.

-xo X ■

Z posiedzsnia Sejmu.
W yzwolenie domaga się rozwiązania Sejmu. Koło żydowskie 

zgłasza votum nieufności dia rzędu.
Warsżawc, 20. 10. (PAT). Na 

dzpsiejszem posiedzeniu Sejmu przy­
stąpiono do rozprawy nad budże­
tem na r. 1926 i trzema ustawakni 
sanacyjnemi, oraz nad ustawą o 
Tymczasowej Radzite Gospodarczej- 
Rozprawę zapoczątfcowlał p. Głą- 
blńsikl.

—  Musimy przyznać —  mówił — 
że YTfelką odpowiedzialność pono­
simy my sami i to nie tylko Rząd, 
ale i! społeczeństwo, które nie było 
przygotowane należycie do niepo­
dległości.

p rzechodząc do’ Rządu, stwierdza 
mówca zasługi ministra skarbu 
przy przeprowadzeniu sanach wa­
l/udowej, jednakże miinliister skarbu 
okazał się zbyt wielkim optynTstą, 
uważając wszystko za sanację sto­
sunków, podczas, gdy było to tyl­
ko pierwszym etapem.

Go dó reformy rolnej, będziemy 
popierali poprawki Senatu.

Trzeba przystąpić także do re­
formy ordynacji wyborczej w  kie­
runku. zmniejszenia liczby poslow. 
Ni‘e jestem za natychmilastowem 
rozwiązaniem Sejmu.

Kończąc swe przemówienie, o- 
śwfadozył p. GłąibiińsM, że klub je­
go poprze taki rząd który stanie 
nń gruncie tego programu.

W  dalszym ciągu p. Stolarski, 
motywując wnfiiusek Wyzwolenia 
o  wyrażenie votum nieufności rzą­
dowi1, dowodził, że Rząd wszedł na 
drogę krzywdzenia drobńych rolni­
ków. Uległość Rządu wobec prawi­
cy sprzyja rozwojowi monarchia 
zmu. Oszczędność zacząć należy od 
Rządu, W  budżecie obecnym wido­
czny jesń zanik funduszów na in­
westycje i szkolnictwo. Polityk? 
podat/kowa jest nile Wiła śaiwa, Nie­

zadowolony jest także mówca z ad­
ministracji wojskowej i powołuj* 
się pr żytem na sprawę Józefa Głą- 
binskiego. Mówca stawia t izy  wnio­
ski: 1) o wyrażenie vołum nieufno­
ści Rządowi. 2) O odrzucenie 3-cl 
projektów ustaw finansowych, * 
Wireszcie 3) o rozwiązanie Sejmu I 
rozpisanie nowych wyborów na 31 
stycznia 1926.

P. Frostig zarzucał Rządowi, że 
rtie wykonał ugody polsko . żyd> 
wskiej, czego dowodem jest proces 
Steigera we Lw ow fe i zarządzeni* 
ministra oświaty w  siprawfe ogra 
niczeń w  przyimowamiu żydów tu  

wyższe uczelnie. Z tych powodó^ 
K rłc  żydowskie zgłasza vocum nie­
ufności dis Rządu.

Celem sprostowania .wterdzień V- 
Fńositfgu zabrał glos p. prezes Ra­
dy miinistrów: Pan poseł Frośfftt
mówił o tem, jakoby odbywały sie 
rokowania o pożycizkę zagraniczna 
z Rotszyldami. O ile mriiie wihdw 
ino, to Rotsziyldo-wie nic o tem nie 
Wiedzf i Rząd' także nic nie wite- 
Bardzo byłbym rad dowiedzieć sie 
o tem. Może w  Kole żydowskie!* 
są iakie wiadomości1 o tem.

Na tem pnzerwtanc posiedzenia- 
Następne odbędzie się jutro o godz- 
3 dej

ARESZTOW ANIA W  W ILEŃ­
SZCZYŹNIE.

Wilno. (Tel. wł.)- 
Policja dokonała nowych aresz­

towań na terenie WTlna. W  sameń1 
mieście aresztowano n  komunistów'' 
—  w  powiecie 6, a w  Trockiem 2- 
Znaleziono duiżo bibuły agitacy jn i 
świadczącej o wzmożonej robode 
wywrotowej na tym północnym ód' 
cinku Rzeczy,pospoWUej.

-xo ox-

Z p ra s y  ruskie j.
Kongres inniejszościowy w Genewie. Wrażbnia z  Ukrainy 

radjańskiej Protesty przeciw reformie rolnej.
Lw ów , 21 października, j znajdujemy dalszy ciąg opisu

Odbyty niedawno kongres miej- 
szościowy w  Genewie do dziś dnia 
wywołuje poważne, gorzkie reflek­
sje w  prasie ruskiej. Przedmiotem 
ataków jest porządek dizienny obrad 
który, jak wiadomo, nie uwzględnił 
wniosków, zgłoszonych przez rus­
kich, białoruskich i litewskich przed 
stawicieli z  Polski.

Kongres sranął na stanowisku 
tylko religijnej, kulturalnej 1 obywa­
telskiej swobody, którą państwa po­
winny dać swym mniejszościom.

Wobec tego przedstawiciele rus- 
k.ch, biatoruskion i liiewislciidi mniej­
szości polskich zgtosrłjf wspólną de­
klarację, w  której oświadiazyłii, że w 
kongresie biorą udział jako obser 
watorzy dlatego, że nie dopuszczo­
no poid obrady tematów, związanych 
z samostanowieniem narodów.

W  dzisiejszym numerze „Diła‘*

żeń, które odniósł poseł Prystupaj !  
czasie podróży po Ukrainie radia®' 
sklej. Tym  razem czytamy oiP®̂  
z życia stolicy —  Charkowa. Mias<fl 
jest w przebudowie, Panuje k2tr
stiofalny brak mieszkań. Ude1̂  
szczególnie wiełka liczba bezrob'® 
nych i bezdomnych dzieci, które s f  
.piiają po ogrodach w  lecie, po d^^ ' 
cach kolejowych w zimie, P o ^ ‘ 
wyłapuje wszystkich i odstawia1 
domów poprawy, przytułków, 9̂  
oczywiście zaraz uciekają.

Jeszcze nie uchwalona ustala 
reformie rolnej wywołuje nadal 1 
strony Rusinów burzę p ro te s t . 
W  tydh dniach odbyły się wie*5® • 
Trembowli. Kamionce Strumlło^j 
w  Kutnie, Stanisławowie 1 
wysłano rezolucje do 'Rządu w  
szawie z sprzeciwem p rzed e  ^

1 stianowraenióm reformy rolnej.
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Pod znakiem czasu.
Zwyczaje powojenne.

l  wów, 21 października
W  porównaniu z  przedwojenny­

mi zwyczaje towarzyskie po wojnie 
cechuję przedewszystikiiem to, że 
są... iadne. FjSprostu nie istnieją u 
nas teraz żadne zwyczaje towarzy­
skie. Jeżeli znajdzEie się jeszcze ktoś, 
kto trzyma się dawnych zwycza­
jów, wytrzeszczają nań oczy ze 
zdumieniem.

Że tak jest, wystarczy przyto­
czyć choćby drobny przykład, jakim 
jest bilet w izytowy. Dawniej zagię­
cie prawego rożka dolnego u bilet o 
oznaczało wilzytę, górnego rew izy­
tą, lewego prośbę itd. Gdy dziś no- 
^oooeaicki weźmie ze srebrnej tacy 
bilet w izytow y gościa, podany 
Przez lokaja, to przedewszystkiem 
mruczy:

— Że też te Indzie nie wstydzą się 
dawać bilet pogięty.

Gdy zaś gość wejdzie, pyta go 
Pan nowobogacki, nie wistając \z fo ­
telu i podając mu Iev7ą rękę: — W  
jakim interesie pan przychodzi?

A —t.

Popierajmy naszę flotę!
Lw ó w  21 października.

Społeczeństwo nasze zaczyna 
coraz lepiej oceniać znac?Bnie m o­
rza dla potęgi państwa. Liga Mor­
ska i Rzeczna pragnąc szerzyć ener 
giczną propagandę morza, zwróciła 
Się do lwowskich kupców z prośbą 
o um:eszczenie w sklepach wy­
wieszek Ligi i o przyjęcie bloczków 
na które składać będzie można do­
browolne datki na cele Ligi M or­
skiej i Rzecznej.

O gnisko oficerskie korpusu lw ow ­
skiego przystąpiło grenra'me na 
członka Ligi Morskiej i Rzecznej 
oddziału lwowskiego. Wyrażamy 
nadzieję, że ten ooywatelski czyn 
Znajdzie licznych naśladowców.

Nowy ótarosta p. Horoohow- 
skiego.

Ł u c k  (Te l. w ł.)
(p .) Starosta pow. horochow- 

skiego p. Emeryk z o s ta ł zw o ln io n y 
z zajmowanego stanowiska. Na 
miejsce jego został m ia n o w a n y p. 
C hodanow icz, dotychczasowy radca 
delegatury Rtądu w Wilnie.

• —  - o o  ---------

Odcinak .Kuriera Lwowskiego *  z'22.10.1925

„JEDEN CZŁOWIEK".
Lw ów , 21 października.

K;edyś wrócimy doń jeszcze i 
zajmiemy się jego osoba, której 
mt nawet prasa warszawska po­
święciła uwagę.

Dziś dziełu należy się główna u- 
dźiełu, które wiedzie' ku u- 

"zeczywiisinieniu niezmordowana e- 
^ rg ja  jednego człowieka.

Nie chcemy pirzez to ująć zasług 
Komitetowi bud. gimn. im. Komisji 
-dukacyjnej w  Brzuchowicach, ale 
i adoimo, że takie dzieła dochodzą 
no skutku tylko jako owoc ślepe. 
01 poprostu uporu jednostki.

W  tytn wypadku1 taki człowiek 
® Łł się, niepodobna więc wąlth 
’ ze zrobi on swoje, że pod Lwo- 

em, pr leśnem ustroniu, już w nie- 
ugim czasie wzniesie się wzoro- 

zakład naukawy „Gimn. Kom. 
w , ’ zdała od zgubnych w pły­
w ać  wie.homiefekicli wychoiwy- 

młodzież na obywateli dzieł-

Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
L w ó w  21 paźdz.

K o m isja  Z b ió rko w a  odbędzie 
posiedzenie, w  czwartek dnia 22 
bm. o godz. 5-tej po południu, 
w  salonach prezydjalnych w Ratuszu.

S tra ż  M ogił Polskich B ohaterów  
przy ul. Łyczakowskiej 1. 3 rozpo­
częła sprzedaż nalepek iluminacyj- 
nych na okna - - po iO groszy —  
chorągiewiek dla młodzieży szkolnej 
—  10 groszy.
Ku czci N ieznanego Żo łn ie rza  wyj
dzie niebawem z druku: Kantata na 
chór m ęski 4-ro głosowy —  słowa 
Stanisława R osse w sk ieg o muzyka 
Mieczysława S o łtysa .

Dyr. Bardu" i kompozytor 
Alfred S ta d ler ułożył muzykę do 
słów  R. P ragłow skiego p. t. „P olski 
N ie zn a n y Żo łn ie rz"  —  na chór mę­
ski 4-ro’  głosowy.

S ubw encja P re zyd ju m  m iasta 
na cele Komitetu i dekoracji mia­
sta wyasygnowało Prezydjum Ma­
gistratu tym c za s o w o  2.000 złp.

M ATKI I W D O W Y  PO POLE­
GŁYCH ŻOŁNIERZACH.

Prezes Związku Obrońców Lw o­
wa pułk. Hoszowski i (Przewodni­
cząca Straży Mogił Polskich Boha­
terów KaziimPera Neumanowa upra­
szają, Matki? i W dowy po poległych 
Iżołnietfzach polskich, które nile znają 
mielsea pochowania swych Mężów i 
Synów, by bezzwłocznie zgłosiły 
się w  Związku Obrońców LWowa

(Lwów, Ormiańska 2 III. p.) w  go­
dzinach od 7—9 wiecz. przynosząc 
ze sobą odnośne doktumemita, stwier­
dzające uczestnictwo i zgon Ich M ę­
żów i Synów na IPolu bitew. Ze 
zgłoszonych osób zostaną wybrane 
dwie Matki 1 dwie Wdowy oraz 
dwie sieroty jako delegatki do ucze­
stnictwa w  pogrzebie Nieznanego 
Żołnierza w  dniu 31 b. m. w e Lw o­
wie oraz w  dni,u 2 listopada br, w 
Wanstzawie.

Koszta przejazdu do Warszawy, 
pobytu i powrotu zostaną pokryte 
przez Wojewódzki Komitet Obcho­
du Pogrzebu Nieznanego Żołnierza-

ORGAN HONOROW Y UROCZY­
STOŚCI NIEZNANEGO ŻOł NIF- 

RZA.
Warszawa. (Tel. wł.) 

■Generał Suszyński, JakJpj przewód. 
Komitetu ścisłego uczczenia „N ie­
zn a n e j Żołnierza*', Wydał komu­
nikat, w  którym zawiadamia, że w 
dniu 23 b. m„ w  sali Szkoły Ptod- 
chorążych w  Warszawie odbędzie 
się decydujące poisiedzeme komite­
tu honorowego celem definitywne­
go omówienia organizacji i charak­
teru uroczystości- 

Zgodnie z propozycjami' mik. w oj­
ny, honorowe prezydjum ma skła­
dać się wyłącznie z reprezentantów 
w ła iz  ustawodawczych, z obu pry­
masów, z prezydenta W arszawy i 
byłego Naczelnego Wodza.

-xo X-

Redukcje w bankach lwowskich.
Lw ów, 21 października.

Dowiadujemy się), że w  niektó­
rych bankach redukują znowu per- 
sonal. W  jednym z badków padło 
ofiarą redukcji 20 urzędników, a w 
tóm także tacy, którzy służą od lat 
kilku. Wyobrazić sobie łalftwo, w  
jakiej sytuacji znajdą się ojcowie 
rodzin —  skazani wobec braku po­
sad na okropną nędzę. Wbrawdzile 
niektóre banki' ofiarowały zredu­
kowanym odprawy —  n'a jiak dłu­
go to jednak wystarczy? Wskaza­
niem by też było, aby przy redu­
kcjach uwzględni ano też stosunki 
rodzinne. Rząd, udzielając* pomocy 
niektórym bankom, powinien od 
nich zażądać, aby redukcje prze­
prowadzały bardzo 'Oględnie i' ni'

narażały długoletnich swoich pra- 
■owników .na sytuację katastrofal­

ną.

ZABÓJCA KURULISZWILEGO 
NORMALNY.
Warszawa. (Teł. wł.)

Jak wykazała obserwacja zabój­
ca znanego poety gmzińsk.e&o Ser­
giusza KarulisZwilego, Stefan Le- 
brun jest człowiekiem normalnym- 
Lekarz,? dopatrziyli się w  L-ebrunie, 
jedynie pewien stopień nastrojowie- 
go zboczenia psychopatycznego, nie 
pozbawiający Lebruna rozumienia 
istoty i znaczenia czynów dokona­
nych prfcez niego-

WINA RIEDLA
^ych tak pod wzglądem fizycznym 
jak i duchowym.

W e wspomnianym ziakładzie 
riauka stać się ma rozkoszą zaró­
wno dla, ucznia jak dla nauczycieli. 
Tylko bowiem taka nauka może 
dziiałać uszłachetoiającio i być w  
skutkach owocną. Foza nauką teo­
retyczną; młodzież zetknie sie tam 
bezpośrednio z przyrodą* a. pracu­
jąc w lesie i ogrodzie nabierze z 
jednej strony hanu fizycznego z 
drugiej zaś strony zamiłowania do 
przyrody.

Szkolą ta projektowania na prze­
strzeni 20 morgowej, obwiedziona 
murim, stanowiłaby dła siebie oso­
bne państewko pod władzą do­
świadczonego dyrektora i gflona 
pedagogów- Urządzenie wewnę- 
tizne przedstawiałoby oczywiście 
ostatni w yraz techniki. Prócz bu­
dynku głównego, znalazłyby się 
tam zabudlowamia internatowe — 
może i aula z kinem naukowem i 
sceną dla widowisk teatralnych — 
rrewątpliwie zaś różnorodne gabi­
nety, biblioteki, sale ywtkładowe, 
centralne ogrzewanie, baseny i na­

tryski' kąpielowe, pozalem budynki 
gosipiodarskie, teletón itd'.

Myśl piękna, lecz aby ją zreali­
zować potrzeba pieniędzy. Skąd je 
wziąć? Ofiarodawców niema — 
społećsjSnstwo zubożałe, a ci* któ- 
rzyby mogli' dopomóc tej sprawie, 
nie czują potrzeby. Tc też nasz ini­
cjator krząta się około sprawy bez­
ustannie, jednając zwoleninków i 
gromadząc grosz po gr|oszi dJa 
stworzenia dzieła, odczytami, kon­
certami, amatlorskiemiil przedsta­
wieniami. Uzbierało siię, przecież 
tyle, że można myśleć o zrealizo­
waniu projektu, zwłaszcza, gdy 
znajdizję się pokup dla miliona ce­
giełek po 50 gr., wypuszczonych 
świeżo przez Komitet 

Szczęśliwym bardzo krokiem na­
zwać należy myśl puszczenia o- 
wyuh cegiełek w  ruch za pośred­
nictwem poczty i takich jak sam 
inicjator apostołów-nauczycieli. O- 
rai bowiem najlepiej odczują potrze­
bę projektowanego zakładu i pra­
cy nie poskąpią, aoy stanąt, jak 
najprędzej pod dachem- 

W  tukiem stadium znajduje się 
obecnie twortzemie tej instytucji.

Ponoś...
Premiery Premiera.

Piękna rzeczą fest teatr i  talent aktorski, 
Letz tylko u fachowców są to rzeczy cenne. 
Wystawił nam niedawno minister Sikorski. 
Zagraniczną premierę Manewry jesienne.

** *
Lecz, że nigdy w tym względzie nie wiesz, 

[gdzie utrafisz, 
Bo ta pociąga lrugą, choćbyś inną wolał. 
Zgubiwszy ,,A“ w zecerni, wpłynął nam

[na afisz
Pod  batutą premjera Odmłodzony Dolar.

*
Stąd przestroga niepłonna (słyszę z różnych

[sfer ją ),
N ie graj, Polsko, Hrabiny, gay ci brak

[obsady.
Bo w wyścigu speKtaklow pod ią reżyserją 
Przeszedłszy wszystkie genre’y, możesz 

[zejść na Dziady... 
de Magog.

Sprawa zniżki cen biletów tea­
tralnych.

L w ó w  21 października
Sekcja finansowa Rady miej­

skiej zajmowała się na ostatniem 
posiedzeniu sprawą teatrów miej­
skich. Wywiązała się d ysk u sja  na 
temat referatu r. Schneiara o stanie 
te a tró w . Stwierdzono, że fre k w a n - 
cja jest wprawdzie lepsza, ale je­
szcze nie dostateczna i oświadczo­
no się za  w yd atne m  obniżeniem  cen 
w stępu do teatru. Sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad Rady miejskiej 
na czwartkowem posiedzeniu, któ­
ra ma zatwierdzić uchwałę sekcji U. 

 oo-----

Odznaczenia w sądownictwie 
wojskowem.

L w ó w  21 październik*.
Prezydent Państwa nadał od­

znaczenia złotego krzyża zasługi 
szefowi sądu wojskowego we Lwo­
wie pułk. Boi. Łu k o w sk ie m u  za o r­
ganizację sąd ow n ictw a  w o jsk o w e g o  
i w yb itn ą  pracę k u ltu ra ln o -o św ia to w ą  
w okręgu korpusu lwowskiego. 
Tym sarnim krzyżem został rów ­
nież odznaczony pułk. dr. Józef 
H echt szef prokuratury wojskowej 
we Lw ow ie za orga nizacje  w ię z ie n ­
nictw a.

Zaznaczyć należy, że pp. pułk. 
Łukowski i dr. Hecht od chwili 
powstania Państwa Polskiego do 
iziś z faktycznem zaparciem się 
siebie walczyli z dużemi trudno - 
ściami, zanim zdołali postawić 
lwowski sąd wojskowy oraz w ię­
zienie na tej stopie na jakiej obe­
cnie się znajdują.

Dalsze jej losy spoczywają w  ręku 
ipołf czeństwa.

Nadmienić wypada, że między 
nielicznymi ofiarodawcami najsil­
niej odczuł potrzebę takiego gimn. 
książę współczesnej literatury, Ste­
fan. Żeromski, składając na tlen cel 
prawdziwie wielkoduszną ofiarę, 
niemal ponad swą możność, ofiaro­
wał bowiem cały dochód z  premie­
ry „Uciekła mi prztpióaeczka1* w  
Krakowie i we Lwowie.

W  swoim zaplale twórczym tra­
fił inicjator, p. Budzanowski (raz 
przecież wymieńmy jego nazwisko) 
aż db Prezydenta Rzptetej oraz pre­
miera i minfetra oświaty, aby im 
wręczyć cegiełki honorowe a ten: 
sametn uzyskać poparcie dla zamie­
rzonego dzieła. Co wieoej nie opu­
szcza go nadzieja, że znajdzie się w  
Polscie przeciież ktoś, komu na to 
pozwolą stosunki i który w  zrozu­
mieniu wielkiego celu jednym ge­
stem pchnie dzieło na drogę urze- 
uirźe c zy wi sttni eni a •

Życzymy mu, aby nie doznał roz­
czarowania.

Dr, J. B.
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Sprawa Steigera przed sądem.
Ósmy disleń rozprawy.

prawa tego korzystać musi, jeśli 
spełnienie, iej urzędu nie ma się stać 
ilozurycznem”

Przewodniczący: Obroniie przy­
sługuje to prawo, o kiórem pan o- 
brońca wspomniał w  swojem o- 
świadczeniu Proceduralnie dopusz­
czalną formą wykonywania tego 
prawa obrony jest tylko stawianie 
pytań i wniosków. Do tcli pory o- 
brona żadnych konkretnych wnio­
sków odnoszących się do śledztwa 
nie postawiia.

Lwów, 21 października.
Wczoraj rozpoczęila się. rozprawa 

o godiz. 9 40 rano, oświadczeniem 
ztolżbnem przez dra Loewensteina, 
imieniem ławy obrońców.

Dr. Loewemstein oświadczył co 
następuje:

„Podstawowem prawem ii uoo- 
wiązfoiem obrońcy jest poddawać n- 
nalizie zeznania świadków, ulawnia- 
jące się w protokołach, sP’iisa.niyob 
przez sędziego śledczego. O ile w  
każdem śledztwie z natury rzeczy 
do pewnego stopnia odbija się linia 
myślowa, wytknięta sobie przez sę­
dziego śledczego, to w  spawile ni­
niejszej na podstawie dol\,akJuego 
studium aktów nabrała obrona nie­
złomnego przekonania, że subjek- 
tywne zapatrywania funkcjonariu­
szy prowadzących śledztwo znala­
zły  w tym wypadku wyraz, prze­
kraczający miarę wskazaną obo­
wiązkiem uszanowania Podstawo­
wych zasad procedury karnej.

W obec tego obrona daleka od 
krytyki orzeczenia W ys. Trybuna­
łu, wymierzonego przeciwko obroń­
cy dr. Grekowi, temu obecufie naj- 
w yższymu dostojnikowi palestry 
lwowskiej, mimo zapewnieni?, liż 
dalekim był od chęci ublilżenra po­
wadze sądu, oświadcza, że w  ucz- 
ciwem i sumiennem wykonaniu obo­
wiązków, nałożonych na nią usta­
wą, trwa i trwać będzie przy swem 
prawie analizy i krytyki protokołów 
spisywanych w  śledztwie oraz całe­
go postępowania śledczego, ho z S # . dr. Fe lik s  Lew icki.

Zegnania insp. Waierjana Wiczyńskiego.
Pierwszy zeznawał w dniu wczo­

rajszym jako świadek, inspektor 
\Valerjan Wiczyński, okr. komen­
dant policji państw, w e Lwowie.

Świadek jechał za orszakiem Pa­
na Prezydenta l.na miejscu wypad­
ku zjawili silę natychmiast po doko­
nanym zamachu, gdzie wydal w y ­
wiadowcom polecenie natychmia­
stowego spisywania świadków.

W  głębi ul. Legionów' zauważył 
insD. Wiczyński Pasternakównę, 
która stojąc w  grupce ludzi dawała 
legitymację i mówiła, że „była 
świadkiem”  W  tej samej grupie 
znajdował się Steiger, który usta­
wicznie powtarzał: „to nie ja” .

Dokładnie słów Pasternakówny 
świadek już dziś nie pamięta. P rzy ­
pomina sobie tylko, że twierdziła 
ona, że Coś widziała, ale nie mówiła 
o bombie.

Inspektor Wiczyński wydał pole­
cenie, aby Steigera i Pasternaków- 
nę odstawiono do komisarjatu, du- 
kad niebawem sam się idlał.

Dr. Landau: Kto wydał polecenie 
p. Lukomskiemu, by prowadził śledź 
twn. wszakże sprawa taka należała

do policji politycznej?
Św.. Polecenie taDe wydal p. dy­

rektor Reinlenaer.
Po kilku jeszcze pytaniach obro­

ny i prokuratora przesłuchiwanie in­
spektora Wiczyńskiego zakończono.

Rękaw, który widział p. Riwen Reiss.
Następny świadek Riwen Reiss, 

zeznaje w  mieszanym polsko-ży­
dowskim żargonie. Świadek ten, 
siedząc na balkonie kawiarni „de la 
Paix” , spostrzegł w  tłumie zgroma­
dzonym na narożniku ulic Koperni­
ka i Legjonów rękę, z której w yle­

ciał pakiet z petardą. Ręka ta „przy­
czepiona była do rękawa" koloru 
branaoweg®.

W  końcu opowiada świadek, że 
do bramy uciekało wiele osób. 
Gdzie uciekł ten, króry rzucił pakiet 
z Petardą — świadek nlie widział.

„Był podobny do tego pana“.
Z kolei przesłuchano świadka 

Stefana Jarosza, krawca, który ze­
znał, że po upadku petardy znalaizł

się obok św. Pasternakówny, woła­
jącej policję.

Paisternakówna wołała, że spraw­

ca pobiegł do bramy, pocizem gdy 
wyszedł z niej Steiger. powiedziała: 
„ le n  pan był ponobny ao tego, któ­
ry rzucił” .

Na to zauważył jśfltfiś starszy pan: 
„Niech się pani dobrze zastanowi, 
co pani mówi. To wielka różnica

być sprawcą, a być podobnym do 
sprawcy” . Pasternakówna po na 
myślę zawołał: ; „To  ten*.

Przewodniczący zapowiedział kor 
frontację tego świadka z mającym 
być za chwalę przesłuchanym w y ­
wiadowcą Niebylskim.

Świadek z platformy tramwajowej.
P. Zdzisław Finch, nauczyciel 

szkoły powszechnej w  Pępliuie, w 
r. 1924 pracował we Lwow ie ja ko 
urzędnik lzoy skarb. W  dniu kry­
tycznym p. Flach jechał tramwajem 
„K—D” , który z powodu przejazdu 
orszaku p. Prezy denta Rzeczypo­
spolitej zatrzymał się u wylotu ul. 
Kopernika.

Świadek, stojąc na przedniej plat­
formie wozu tramwajowego. zaob­
serwował- w  chwili przejazdu po­
wozu p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej- jak z pośród publiczności zgro­

madzonej na chodniku kolo sklepu 
Bajera yleciał pakiecik owinięty w 
papier szary i obwiązany sznurkiem- 
Przez chwilę panowała dicza, po- 
czem nagle ludzie rzucili się do u- 
cieczki w  głąb ul. Legjonów.

Pr Ze w .: Kto oprócz pana znajdo­
wał się na platformie?

Św.: Motorowy oraz jakiś męż­
czyzna w robotni! szym ubranilu. Póź­
niej wysiadł do tramwaju od tylne? 
platformy jakiś niski, krępy męż­
czyzna w bronzowem ubraniu.

Konfrontacja świadków.
Wywiadowca policyjny W aw rzy­

niec Niebylski, w chwili przęjazdu 
orszaku ,p. Prezydenta Rzieazypo- 
spolitej pełnił slutebę pod kawiarnią 
„de la Paix". Gdy spostrzegł upa­
dek oomoy, wyrzuconej z pizeciw- 
leglej strony ulicy, chciał natych­
miast przebiegnąć na tą stronę, lecz 
czekać musiał na priejatzd powo­
zów'. Po chwili wywiadowca Nie­
bylski przebiegł ma pnzeciwleigłą 
stronę, gdtzie spotkał Pasternaków- 
ną i za jej wskazówką dokonał are­
sztowania Steigera.

Prokuratoi: Gzy Paisternakówna
mówilia, że pan ten ies\ podobny do 
sprawcy?

Świadek: Wyrażenia „podobny” 
nie słyszałem.

Obr. dr. Landau: Czy wtedy by? 
obok pana ktoś, kto zwraca? uwagę 
Pastemakównei, by się zastanowi- 
ta?

Św.: Nie.
W  rezultacie dalszych pytań o-

broney dra Landaua okazuje się, że 
św. Niebylski przybył znacznie pó­
źniej od św .Jaroszą, gdy Steiger 
został już aresztowany przez umun­
durowanego posterunkowego.

Dlatego zarządzona konfrontacja 
tych dwu świadków nie daje wyni­
ku. Świadek Jarosz nie widział w y ­
wiadowcę Niebylskiego i naodwrót-

Z kolei- zapytuje św. Niebylskie- 
go oskarżony Steiger.

Oskarżony: C zy przypomina pan 
sobie, że gdy jechaliśmy na pcho]5 
autem, prosiłem o (zawiadomienie 
mojej firmy telefonicznie, żie do blU' 
ra nie przyjdę?

Św.: Tak jest.
Osk-: A czy pamięta pan, że gdy 

nadjechał insp. Łukomsk-i zawołał 
on zaraz: „Tak. to ten!”

Św.: Nie pamiętam.
Po przesłuchaniu posterunkowych 

Patera A. i Kostkiewioza .1.. odro­
czył przewodniczący rozprawę d0 
dziś godż. 9-ta rano.

Zrównowa enie naszego bilansu handlów,
Warszawa. (Tel. w ł.)

Dzięki zarządzeniom sanacyjnym 
celem przywr ocenia naszemu bilan­
sowi handlowemu aktywności — 
bilans nasiz za wrzesień aał 36 miljo- 
nów zł. przewyzki wywozu nad 
przywozem.

Dla unaocznienia akcji sanacyjnej, 
podajemy, że w  lipcu przvwi©zicnc 
towarów Za 173 mii jonów 200 tysię­

cy zł., w  sierpniu za 116 miljonó^ 
a we wrześniu za 72.8 milionów- 
Równocześnie w yw óz wzrasta? 
wynosząc w e  wrześniu 108 rraljoń 
800 ty-sięoy1 zł.

Skutki uzdrowienia bilansu han 
di owego są już v idocz ne —  dopiy^ 
walut obcych powiększył się zi.a^' 
nie, co złagodz-i sytuację na rynłd 
pieniężnym.

-TOOT-

Nota polska w sprawie Olszańskiego.
Warszawa, 20. 10. (AW ). Radca 

legacyiim”  poselstwa polskiego w  
Berlinie, p. Jabkowsiki uczynił dziś 
dcmarohe u rządu niemieckiego, ce­
lem zapoznania się ze wszyslikie- 
mii dokumentami tycząicemii się e- 
w entualn.ego udziału niejakiego 01-

WłatSze pruskie interweniują.

szańsKiego w  zamachu nc PreZl" 
efemite Rzolte. we Lwowie. Podobi^ 
policja polska otrzymała zawiado' 
mtenk, że Olszariski na tery-oriui*1 
niemieckiem obecnie już się 
znajduje.

(Telefonem od! naszego korespondenta).
Warszawa, 20 października.

Pisma żydowskie domoiszą, że Oi- 
„ziański wybierał się swego czasu 
flo Polski z falszywemi! dokumen- 
T-amf, dvogą przez Mialbórg, został 
jednak ost-zeżony przez ukraińską

organizację wojskową. Według 
samych doniesień władze p ru jj 
w  Berlinie zażądały od policji 
Bytomiu protokołu, podpsafl®^ 
przez Olszańskiego w  chwili pr^ 
kraczamia granicy.

-xo OX-
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Nasz fejleton.
Lwów, 21 października.

Czyniąc zadość życzeniom, Jaikie 
nas ■doszły^ kół naszych Czytelni­
ków, wziględlnfe Czytelniczek, aby 
„Kurjer Lw owski" idal im powieść 
sensacyjną rozpoczniemy z aniem 
jutrzejszym druk powieści pt.

„KOBIETA-PAJĄK“
jednego z najgłośniejszych dziś l
najpopularniejszych w Europie pisa­
rzy norweskich (w  zakresie powie­
ści sensacyjnych i kryminalnych), 
jakim jest

Sven Elvestad.
Napisał on dotychczas kilkanaście 

powieści, cieszących się w całej Eu­
ropie niebywałą poc?ytnością. Dość 
zaznaczyć, że np. w  Niemczech, w 
ciągu jednego roku utwory jego 
rozclrodlzą się w  liczbie około 3 mi­
lionów egzemplarzy.

Temaiem jego powieści jest naj- 
czięśoiieij jakaś zbrodnicza działalność 
międzynarodowych, niezwykle rafi­
nowanych opryszków, hochstaple. 
rów lub nochstaplerek ze sfer w yż­
szych a pozostających >od władz­
twem jakiego genialnego zbrodnia­
rza lub iZibrodniarki (Cafstetn, „Ko-

bieta-pająk“ itd-). Z tymi zbrodni­
czymi komplotami podejmuje w  li­
tworach Elvestada walkę, w imię 
sprawiedliwości

genialny dedektyw Asbjorn Krag, 
przewyższający o wiele sprytem 
swój pierwowzór, dedektywa łłol- 
mesa, i zawsze ziwycięża, ratując 
swoją działalnością dobroczynną od 
zatraty dobro społeczne, państwo­
we, lub indywidualne, stosownie do 
tematu powieści. Powieści Elvesta- 
da są więc w całetn tego słowa zna­
czeniu -,moralne".

Walorami powieścf Elvestada za­
chęceni, pragnąc dać Czytelnikom 
naszym leKturę frapującą niezwykle, 
a moralnie zdrową rozpoczynamy 
w numerze jutrzejszym druk po­
wieści Elvesvada pb:

„Kobieta-pająk".
Będą ją czytali Czytelnicy nasi 

zapewne z rosnącem z dnia na dzień 
zainteresowaniem, przyglądając się 
z ciekawością epizodowi j  życia 
genjalnej zbrodniarki, zwanej „ko- 
bietąipajhkiiem", i walce- jaką je! 
wypowiada, i w  ldóTieLpstiateeznie. 
dzjcki|genjalnoj intuicji, zwycięża 
przesławtny dedektyw Asbjorn 
Krag.

Praca oświatowa we Lwowie.
Lwów, 21 października'.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo!

Odnośnie do cennej wzmianki 
Szan. Redakcji o pracy oświatowe) 
na kursach dla dorosłych w W ar­
szawie, zamieszczonej w  242-gim 
N-rze -,Kuriera Lwowskiego", po 
zwalam sobie zaznaczyć, że Podo­
bna siostrzana instytucja znajduje 
się również we Lwowie.

Kursy dla dorosłych zorganizo­
wane z ramienia Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkól Powszech­
nych we Lwowie, lilozą drugi rok 
swego istnienia i mieszczą się w 
salach m. szkoły im. T. Kościuszki'.

Są one podzielone na trzy stopnie. 
Na niższych stopniach udziela się 
nauki w  zakresie 1 —  3 kiasy, na 
stopniu tirzeicim — w  zakresie w yż­
szych klas szkoły powszechnej. Pra­

ca na kursach odbywa się w godzi­
nach od 7 do 9 wieczorem. Frek­
wencja kursów wynosi 45 o sód  o- 
bojga płci, w  wieku od 17 — 30 i 
w yżej lat.

Kursiści oddają się naiuee z zapa­
łem.

Nauki udzielają wybitne siły nau­
czycielskie, kltlóre, nie dlbając o inte­
resy osobiste, poświęcają swój dro­
gi c:zas pracy społecznej.

Z wyrazami najwyższego uszano­
wania kreśli się

W ł. Korczyński
kier ownik kursów dla dorosb 

* * *

Nie przeoczyliśmy ani na chwilę 
oświatowej pracy ofiarne) także na 
terenie naszego miasta i dlatego 
chemie powyższe pismo zamiesz­
czamy.

 oo----

Zamach na życ(e kulturalne Żółkwi.
Żó łk ie w  w październiku 

Starostwa rawskie i lubaczow- 
skie wniosły do W ładz Kolejowych 
propozycję zmiany pociągów a to 
przesunięcie pory odjeścia pociągu 
Nr 2211 (odjazd 7 rano z Żółkwi 
do Lw ow a) na czas popołudniowy. 
P o m yśln e zała tw ien ie te j spraw y 
przez D yrek cję  K olejow ą g ro ziło b y 
Ż ó łk w i fa ta lnem i n astępstw am i: 

Urzędnik czy adwokat mający 
termin we Lwow ie w godz. przed- 
połud. musiałby albo tracić noc, 
elbo wyjechać z Żółkwi pociągiem 
Nr 921 o 4 86 rano i błąkać się 
przez kilka godzin zupełnie niepo­
trzebnie po ulicach Lwowa.

W  tern sam em  położeniu zn a j- 
azie się  m łodzież akadem icka, w y­
jeżdżająca z Żółkwi na wykłady 
do Lwowa. Jeszcze gorzej dotknę­
łoby to rozporządzenie liczną mło­
dzież, zjeżdżającą tym pociągiem 
z okolicy do tutejszego gimnazjum, 
seminarjum nauczycielskiego i szkół

(Od naszego korespondenta).
powszechnych.

R ów n ież i kupiec, który także 
głównie rano załatwia swe interesa 
i terminy u Władz musiałby po­
nieść niepowetowaną stratę.

Pociąg ten je s t ró w n ie ż najdo­
g o d n ie jszy dla lic zn ych  w ycie c zek 
z je żd ża ją c yc h  ze w schodn iej połaci 
P aństw a do Żółkw i.

Sądzimy, że na p od ob n y bez­
se n so w n y p ro je k t na który się je­
dynie Rawa i Lubaczów zdobyć 
mogły, zareagują  w o d p o w ie a n i s p j -  
sób m iejsco w e W ładze, nie dopusz­
czą do grożąceco odcięcia Żółkwi 
od świata i zsunięcia jej do rzędu 
Pipidówek i t. p.

Powszechnem życzeniem tutej­
szej ludności jest przesunięcie pory 
odejścia stąd pociągu Nr. 923 z 10 21 
nr godz. 14-tą i pociągu Nr. 1222 
ze Lw owa na godziny wieczorne, 
porze skasowanego pociągu Nr. 
2214. K.
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Pismo dziękczynne Mojżesza
do córki faraona.

Odcyfrowanie tablic z g iry  Synai.
Berlin. (Teł. wł.)

W  roku 1905 odkrył słynny arche­
olog Flinders Petri na wzgórzu Sy- 
nai w  rumach starej świątyni egip­
skiej tablice kamienne, pochodzące 
z roku 1700 przed Chr. Ponieważ 
tablic tych me można było prze­
wieść do Europy, przeto iziroiMiono 
tylko dokładne fotografie. W  roku 
1916 natrafiono- na klucz do odcyfro- 
wania tych tablic. Dziięki temu od­
kryciu profesorowie Sethe, X. Ei­
sler i Grimme mogli przystąpić do 
odcyfrowa.iia tajemniczego pisma.

O wynikach tych badań referował 
onegdaj w Berlinie dr. Grimme w 
zamkmięfem kółku słuchaczy. W e- 
dl ig jego relacji, tablice synajskie 
pisane sa językiem hebrajskim- Na 
jednej z tablic było w trzech linjach 
następujące zdanie:

„Przełożony świątyni dziękuje 
łlatchepfut, córce faraona za to, że 
go wyciągnęła z Niiu i obsypała za­
szczytami” .

Przełożony wymienia swoje na­
zwisko, które brzmi: „Moses” . Dr-

Grimme przypuszcza, ze napis ten 
pochodzi od biblijnego Mojżesza.

Podane w  Starym Testamencie 
szczegóły z życia Hatchepiut zga­
dzają się z pomnikami egipskimi.

Odkrycie dr. Grimme jest sensa­
cją w  świecie naukowym i teologi­
cznym. Jeżeli się bowiem uda udo­
wodnić, że napis ów faktycznie po­
chodzi od oiblijnego Mojżesza, w  ta­
kim razie będziemy mieli pierwszy 
historyczny dokument, dotyczący 
Mojżesza, w  którego istnienie nie­
którzy uczeni powątpiewali.

Aresztowanie szpiegów i fałsze­
rzy dowodów osobistych.

W iln o  (Tel. w ł.) 
(ok ) W  powiecie nieświezkim 

w miast. Mir zostali aresztowani 
Abram lmk i Mowsza Astonowski, 
oskarżeni o szpiego stw o na rze cz 
S o w -R osji, antypaństwową agitację 
oraz fałszowanie dowodów  osobi­
stych Aresztowanych przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

Odcinak „Kurjara Lwowskiegg" z 22.10. 25.

Sn Proi Piolr BielowsCi.
Dnia 10 sierpnia b. r. zm a rł 

w  C hylinie, ziemi Konińskiej, Dr. 
P io tr Ignacy Ła d a -B ień kow sk i, profe­
sor zwyczajny a icheJ io g ji k la s yc z­
nej Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Przez ostatnie ćwierć­
wiecze był on n a jżyw o tn ie js zym  
p rzed staw icielem  tej zaniedbanej u 
nas przez, długie czasy dziedziny 
wiedzy. Dorobek naukowy jego 
świadczy, że potraf1! swą twórczą 
pracą zachować im ieniu  polskiem u 
należne m iejsce w świecie nauko­
wym poza granicami kraju.

S. p. Piotr Bieńkowski urodził 
się dnia 28 kwietnia 1865 r. w Ro- 
nianówce powiat Brody. W e L w o ­
w ie k o ń c zył III cie gim nazjum , tam 
też zapisał się na W ydział F ilozo­
ficzny Uniwersytetu w 1882 r. Sto­
pień doktora filozofji uzyskuje- w 
1 J.888. Podróże naukowe, prece­
s j ą  kierunek jego działalność'. W  
18y3 r powraca ś. p. Bieńkowski 
do kraju i habilituje się na Wsze- 
Ph ti cy Jagiellońskiej jako d ocent 
a rcneologji k la syc zn ej. W  tym cha­
rakterze wykłada tam do 1897 r. 
Kontynuując zarazem rozpoczęte po- 

zednio prace naukowe.

W  1897 r. otrzymuje ś. p. Bień­
kowski p rofe su rę n ad zw ycza jn ą  w  
K rak ow ie , która po czterech latach 
zmienia się w zwyczajną. D zięki 
jego zabiegom  powstaje przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim S em inarjum  
A rc he olo gji K lasyczn ej, którego dy­
rektorem zostaje mianowany w 1905 
roku.

Równocześnie sp raw ce ś. p. 
Bieńkowski opiekę nad zb ioram i u- 
n iw ersyteC K iem i, jako dyrektor po­
łączonych gabinetów aicheologji 
klasycznej i historji sztuki od 1911 
do 1921 r. Kiedy zbiory archeolo­
giczne, będące przedmiotem spe­
cjalnej troski ś. p. Bieńkowskiego, 
oddzielone zostają w 1921 r. od 
Uniwersytetu Muzeum Historji Sztu­
ki, staje on wtedy na czele Semi­
narium i Gabinetu Archeologji Kla­
sycznej, które z początkiem 1925 r. 
przyjmuje wspólną nazwę Za kła du  
A rc he olo gji K lasyczn ej U. J

Z  pod pióra jego wychodzą 
coraz to liczniejsze prace, wśród 
których za szc zytn e  m iejsce przypa­
da dwóm kapitalnym dziełom : „Die 
D arstellun ge n  d G a llier un. d. H elle- 
n istischen K unst 190Ł£ „De sim u- 
lacris barbaro/um gontium  1900“ . 
Zjednały mu one za słu żo n y rozgłos 
poza granicam i kraju.

Ś. p. Bieńkowski ogłasza po­
tem drukiem drobniejsze przyczyn­
ki i p rzyg o to w u je  trze c ie  w ielkie  
dzieło, którego śmierć nie pozw o­
liła mu ostatecznie wykończyć. 
Uchodzi za niezrównanego specja­
listę i w ytra w n e g o  zn a w c ę  rze źb y  
klasyczn ej. Długoletnie studja mu­
zealne dały mu nie tylko olbrzymi 
zapas wiedzy, ale rozwinęły w r o ­
dzone upodobania estetyczn e. W ni­
kliwość w  najdrobniejsze szczegóły 
stylu i techniki w połączeniu z u- 
miejętr.ie stosowaną erudycją  oraz 
subteinem i żyw e m  odczuciem  p ię ­
kna s ztu k i a n tyc zn e j pozwoliły śp. 
Bieńkowskiemu stworzyć niejedno 
arcydzieło naukowego traktowania 
zabytków, ujęte w formę jędrnego 
i szlachetnego stylu. Przez to prace 
jego, stojące zawsze na poziomie 
najświeższych zdobyczy nauki, są 
nie tylko rezultatem skrzętnych i 
krytycznych badań, ale jednocześnie 
w yra ze m  m yślow eg o opanow ania  te ­
m atu, Dociągając bystrością spo­
strzeżeń, trafnością sądu i głębo­
kością filozoficzno-estetyccnych re- 
fleksyj. T o  też szczególna w d zię c z­
ność należeć się winna temu nasze­
mu najlepszem u zn a w c y sztu k i kla­
sycznej, za to, że obok licznych 
prac bardziej speclalnego charakte­
ru, pozostawił "nam szere g pięknych

p u b lik a c yj za n ytk ć w  ze zb io ró w  p o l­
skie!?.

Wśród tych rozlicznych prac 
znajduje jednak ś. p Bieńkowski 
dość czasu na podróże naukowe 
zagranicą, a w 1910 r. bierze u- 
dział jako delegat Krakowskiej Aka- 
demji w  e k sp ed yc ji arch eologiczn ej 
do Egiptu. Utrzymuje obok tego 
stałe i ożywione stosunki z nauką 
europejską. Jest członkiem licznych  
za gra n iczn ych  to w a rz y s tw  archeolo­
gicznych, a od 1899 r członkiem 
czynnym austrjackiego Instytutu ar­
cheologicznego we Wiedniu. W  Kra­
kowie piastuje od 1907 r. wicepre- 
zesurę w Tow. Numfzmatyczno- 
Archeo'ogicznem. Akadem ja U m ie­
ję tn ości czći za siugi naukowe ś. p, 
Bieńkow skiego, obieiając go w 1909 
r. swym członkiem-korespondentem 
w 1917 r. członkiem  c zyn n ym . Człon­
kiem czynnym zamiejscowym Tow . 
Naukowego we Lw ow ie zostaje 
w 1921 r.

Nauka straciła w mir. swego 
gorliw ego orędow nika i w ie lkiego 
m istrza , młodzież —  niepoślednie­
go nauczyciela i życzliwego patro­
na, kraj — niestrudzonego praco­
wnika i zasłużonego obyv'ateia.

Stefan P rze w o rsk i.
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j f t n k f c t a  T e a l r a l n a

„JCwjera Rwowakiego”.
Lwów, 21 paźdzaerritka.

Narzekania na niski poziom tea­
trów w całej Polsce, jak i na brak 
frekwencji w teatrach stały się już 
przysłowiowemi, podobnie jak la­
menty na temat stosunków gospo­
darczych.
„Kurjer Lwowski“, uważając teat* 

nietylko za najistotniejszy czynnik 
kulturalny, ale też państwowo-twór- 
czy, jak niemniej za jedną z wa12,- 
nyoh dziedzin 'zainteresowań szero­
kich sfer inkeligeno.it pragnie przy­
czynić się do wyjaśnienia powodów 
upadku teatru.

Najlepszą formą oświetlenia tegc 
ważnego problemu kulturalnego w y ­
daje się nam

Ankieta teatraina
którą ninie^szem rozpisujemy, zwra­
cając się do osób zajmujących w  ży­
ciu naszem umysluwem wybiltift 
stanowiska, do dyrektorów teatiów, 
doradców literackich, krytyków, 
profesorów, artystów, członków 
komisji teatralnych w p oisce oraz 
innych osób, którym dobro teatru le­
ży  na sercu o wypowiedzenie się na 
temat, który ujmujemy w pytaniu:

1) W  cżem dopatruje się powodu 
upadku teatru polskiego, względnie

2) W  czem widzę powód braku 
frekwencji w naszych teatrach.

Na pytania te prosimy nadsyłać 
odpowieidlzi krótkie (możliwie w 
kilku zdaniach) pod adresem: Re­
dakcja „Kuriera Lwowskiego" (An­
kieta teatralna) najdalej do 1 listo­
pada br.

Odpowiedzi te będziemy w miarę 
możności drukować w  naszem piś­
mie i zapraszamy wszystkich chęt­
nych uprzejmie do udziału w  ankie­
cie. Redakcja.

Ankieta na temat miłości.
P a ryż  w  październiku. 

Jedno z pism francuskich roz­
pisało ankietę na pytanie: C zy is tn ie ­
je  m iłość od p ie rw sze g o  w e jrz e n ia ?  
Paul Bourget, Marcel Prevost i Paul 
Geraldy są zdania, że praw dziw si 
m iłość m usi b yć  nagła. Natomiast 
jedenastu wybitnych literatów i 
psychologów twierdzi, że m iłość od 
p ierw sze go w e jrze n ia  je s t  tylk o  f ik ­
cję literackę. Psychiatra dr. Levy 
porównuje ją do fajerwerKu, po 
którym zostaje ty lk o  popiół, pani 
Celette Yver o strzega  przed nagłę 
m iło ś u ą , gdyż zwykle kończy się 
bardzo smutno (wiadomo, że ,,co 
nagle, to po djable !“ ). A jednak 
w  plebiscycie tym z w y c ię ż y ła  m iłość 
gw ałtow na, gdyż większość literatów 
rważa pierwsze silne wrażenie za 
początek najgłębszego uczucia.

 oo— -

Epidemia szkarlatyny w Sow- 
Białorusi.

P ogranicze sow. w pażdz. 
(p.) Donoszą z Mińska: W  o- 

kręgu Borysowskim i Czernichow­
skim w  d alszym  cięgu s z e rz y  się 
epidem ja s zk a rla tyn y, która w  mie­
siącu wrześniu r. b zabrała 739 
o fia r w  samym okręgu Borysow­
skim. W  okręgu Lepelskim w  tym 
samym czasie zmarło na szkarlaty­
nę 621 osób, w tem 75% dzieci.

  oc —
„DOBRA SŁUŻBA4' W  SPELUN­

CE ROZPUSTY.
Warszawa, 21 października.

Dobroduszna Jadzia W ęgrzynow­
ska wyjechała za służbą ‘ do W ar­
szawy. A ziei prócz dobrego serca 
miała Jadźka także inne, cenne za­
lety, pirzeto znaleźli się wkrótce 
biegli fachówcy, którzy chcieli się 
zaopiekować nie tyle duszyczka, ile 
ijaczej wdziękami dzieweczki. I oto, 
gdy dziewczynka' udała sifę; do przy­
tułku św. Teresy, przyczepiła się 
do niej jakaś awanturnica Kwiat­
kowska i zaproponowała jej służbę 
za, 60 zł. u niejakiego Borowlckie* 
go.

Przystojny par, ocenił wartość 
Węgrzynowskiej i tego samego dnia 
posłał ją dlo drugiego swego mie­
szkania, które było w  gruncie rze­
czy przytułkiem amatorów takich 
właśnie siecum małoletnich buzia­
ków, jakim była Tadzia. Dziewczy­
na zrozumiała jednak dość wcze­
śnie grozę sytuacji, uciekła, zawia­
dom,iła policję, która nakryła norę 
rozpusty i handlarzy żywym  towa­
rem w  osobach Bojowickiego, La- 
wińslkiej i Kwiatkowskiej.

Kurjer literacki.
„Auto. Ty i Ja“ . Jerzego Sosn- 

kowskiage wyszła nakładem Bibljo- 
teki Dzieł Wyborowych, Lw ów , 
ZJmorowicza 5. Powieść Sosnkow- 
skiego odurza czytelnika swoją nie­
prawdopodobną świeżością zupełnie 
swoistą poezją. Czuć w  niej pręż­
ność młodego lecz dojrzałego talentu, 
czujnego na każde drgnienie serca 
czy myśli człowieka w  jego sto­
sunku do ludzi i życia. Niema 
w niej żadnego opartego motywu, 
zużytego w  tysięcznych powieścio­
wych akordach. Jest natomiast czar 
mocy, uroda młodości i oryginal­
ności.

„Nasz Głos“, mies.ęcznik poświe­
cony sprawom pedagogicznym i za­
wodowym Nr. 6. Treść: Fr. Momot: 
Sprawa (zainteresowań — a naucza­
nie i wychowanie. — Na jakich za­
sadach powinien nauczyciel opierać 
lekcje przyrody. E. G.: Ćwiczenia 
tękil i olka. — HaRna Bieńkiewiczo- 
wa: Rorarrnpwy z dziećmi —  gir.: 
Projekt reformy usifroju szkolnic­
twa w  Polsce P Min. W- R. i O. P- 
Stanisława Grabskiego.

.„Iskry4* Nr. 4.3, otwiera antyku! Z. 
Findeisenówny „Z dziecięcych i mło­
docianych lat T Klościusiziki" z w i­
dokiem jego kopca w  Krakowie. B. 
Dyakowski opowiada dale] o „Pierw  
szej wycieczce w Tatry", J. Szczep- 
kwski o „Niebezpiecznej podróży za 
kordon", W. Fiszer o Zamku w 
Trembowli- Nowa powieść „Przygo­
dy kapitana Mapjusza Kugmrdana" 
zaciekawia oryginalnością .pióra.

Tegoroczną ngrodę Nobla z dzia­
łu literatury otrzyma norweska po- 
wieścipisarka Silgrid Umdset za ro­
mans pt. „Krystyna Javrandsdot- 
ter“.

„W ielka wojna na oceanie Spo­
kojnym". Pod tym tytułem napisał
H. C. Bywater książkę- która w y ­
wołała senzacię w 1 ondynie No­
wym Jorku i Tokio. Autor zajmuje 
się przyszłym konfliktem między 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią i 
przepowiada wojnę na r. 1931.

Nowe pismo humorystyczne uka­
zało się p. t.: „Ku-Klux-Klan“ . T y ­
godnik K. K. K. opracowują wybitni 
satyrycy”'’i humoryście Pismo wy- 
chodizi w  Katowicach.

Wydawnictwo do każdego nume­
ru dodaje ośm stron formatu kie­
szonkowego specjalnie opracowanej 
encyklooedji tak, że z czasem każ­
dy będzie w  posiadaniu poważnego 
tomu.

świata.
Hugo Preuss, autor obowiązu­

jącej w  Niemcfcech konstytucji w e i­
marskiej, zmarł nagle r,a apopleksję.

-j- Transport win wartości 1 milj. 
dolarów przychwycony ,został 15 
bm. w  Nowym Jorku. Policya proi.i- 
bicyjna skonfiskowała to wino i 
wylała je do rzeki. B y ły  to stare 
wina biTgundzkie i najlepsze szam­
pany.

+  Katastrofy kolejowe. W  pobliżu 
Parytżlai najechał pociąg pospieszny 
na Dociąg towarowy. Kilka w o z ó w  
zostało rozbitych- W ydobyto 12 
zwłok i przeszło 50 pasażerów po­
kaleczonych.

Z Kalkuty donoszą- że w  Hałizic 
skutkiem Zderzenia się 2 pociągów 
zabitych zostało 20 osób, a pokale­
czonych 50.

+  Katastrofa podczas wyścigów 
automobilowych, w D ero it pod­
czas wytścigów .Samochodowych' 
pękła kieirownica u lednej z ścigała; 
cych się maszyn. Samochód wpadł 
w  tłum i pokaleczył przeszło 50 
o ób. Kierowca automobilu zabił sili

Dookoła dzierżawy Małego Teatru.
Lwów, 2i października 

Otrzymujemy następujące pismo 
iz prośbą o zamieszczenie:

Wobec podanych przez niektóre 
dzienniki wiadomości o tein, jakoby 
Związek Teatrów i Chórów Ludo­
wych, starając się o dzierżawę t. zw. 
Teatru Małego (w  Domu Katolic­
kim) dla swoich celów odbierał 
chleo bezrobotnej rzeszy aktorów, 
zaznaczamy, że jako instytucja o 
charakterze kulturalno - oświato­
wym, na zasadzie długoletniego do­
świadczenia, mając poparcie mini­
sterstwa oświaty i miasta, wnieśliś­
my ofertę w przekonaniu, ze jest 
we Lwowie miejsce na scenę popu­
larną nowego typu- przyciągającą 
najszersze warstwy, dotychczas 
trzymające się zdała od teatru.

Tego rodzaju teatr popularny, pro­
wadzony w duchu narodowo-pań-

 x o x
NA KRAWĘDZI DNIA.

stwowym, a nie będący konkuren­
cją dla scen miejskich, lecz raczej 
uzupełnieniem kulturalnej ich misji, 
składać by się musiał z sił amator­
skich, nie mogąc sobie pozwolić, ja­
ko przedsiębiorstwo niedochodowe 
na utrzymywanie zawodowych ak­
torów. Równocześnie, pragnąc dać 
możność egzystencji przebywają­
cym we Lw ow ie bezrobotnym ak­
torom. a zaniedbywanej pod wzglę­
dem kulturalnym iprawiinojii pokazać 
teatr stojący na wysokim poziomie 
artystycznym Związek Teatrów 1 
Chórów Ludowych zwrócił się do 
Związku Artystów Scen Polskich 
(gniazdo Lw ów ) z konkretną proi o- 
zycją stworzenia stałego Powszech­
nego Teatru O b iadow ego  z zawo­
dowych sił aktorskich.

7wią?ek Teatrów j Chórów 
l  udowych we Lwow ie

Latarka Dmowskiego.
Lwów, 21 października.

W  czasie Zjazdu Rady Naczel­
nej Z w ią zk u  Lud. Naród, otrzymał 
p ro w in c ja ł zakonu endeckiego p. 
Roman D m ow ski latarką górniczą, 
jako dowód hołdu robotników 
śląskich.

R ob otn icy śląscy o d c zu li pod­
świadomie, czego obecnie trzeba 
endecji. Przecież pieniądze ma, m ę 
żów sztandarowych m a, fra z e s y  
ma; słowem ma w s zystk o , czego 
błagonadiożna dusza potrzebuje.

Potrzeba jej tylko latarki dla 
odszukania —  cara. Być może, że 
„ten ubożajemyj samodierżec Rass i

i Prywiśiańskowo Kraja" pracuje 
gdzieś incognito w  kopalni. Trzeba 
go kon.ecznie odnaleść, a któż go 
zn a jd zie , jak nie sam p npież np -o 
d ow ej d em okrac ji?

Id i w ię c latarko g ó rn icza  i 
św ieć I Szukaj wielkiej Rosji, szukaj 
zw ole n n ik ó w  dla pięćdziesięciolet­
niego programu a może gdzieś pod 
m urem  „Banku Narodow ego" znaj­
dziesz d ogoryw a ją cego z głodu in ­
teligenta.

A gdy go spotkasz powiedz 
mu: —  P ó jd ź dziadku b liże j i siądź 
sobie tu na schodach —  pod ścianą

K.
•xo ox-

Mężobójstwu Polki we Francji,
Paryż, w  październiku.

„Petit Parisien" donosi o tragedii, 
(jaka rozegrała się onegdaj, w ieczo­
rem w  Lilas pod Paryiżem. w  mie­
szkaniu zajrnowanem iprzez młodą 
Polską parę małżeńską, przybyłą 
przed 15 miesiącami <z Polski do 
Ffancji. Imiię małżonki 29-lętniei 
Marta z Wiszniewskich Szeńska, 
inTę męiżai 35-letniego Bernard Szew­
ski. Pożycie małżeńskie było jak 
najgorsze. Mąż upijał się. W  ub ieg ły  
wtorek wywiązała się między nimi 
gwałtowna sprzeczka w  obecności 
dwóch gości rodaków, których ,na- 
zwNka1 Pwdfug dziennika francuskie­
go brzmią Dl.rga i Zawada. Po ich 
odeiśeiu o go# '. 10 wieczorem za­
żądał maż pieniędzy od Marty, a

gdy żona odmówiła, usiłował za­
strzelić ją. Rozbrojony wydobył z 
kiieisizenii brzytwę i rzneił się na żo­
nę, która wystrzeliła z wyrwanego 
z rąk męża przed chwilą rew olw e­
ru i zabiła Szeńskiego na miejscu- 
Nie mając odwagi wydobyć z kie- 
isizieni) męża klucza od zamkniętych 
drzwi, przepędziła zabójaziymn cała 
noc między zwłokami męża a koły­
ską dziecka. Dopiero rano wezwała 
ślusarza, który w yw aży ł zamek i 
zawiadomiła o tragedii właścicielkę 
domu. Mężabójozynię uwięztonc.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.
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OGLĘDNE ŚCIĄGANIE PO- 
DATKÓW .

Warszawa. (Tel. wl.).
Wskutek ciężkiej sylttfacli finan­

sowej, ministerstwo skarbu poleci­
ło podwładnym organom postępo­
wać jaik najoględniej prtzy egzeku­
cjach podatkowych, szczególnie wor 
bec niezamożnych płatników. Za­
kazano sekwestroiwać nalpotrzeb- 
nłejsze przedmioty, objęte osobnym 
spisem. Nadto nie wolno dopusz­
czać do sprzedaży za bezcen zase- 
kwestro wanych przedmiotów■

 00---------

KONFERFNCJE MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH  

7 WOJEWODAMI.
Warszawa. (Tel. wl.)

Mi,mister spraw wewnętrznych 
W ładysław  Raczkiewicz rozpoczął’ 
dziś konferencje z 9 wofjiewodarr1 
wschodnimi: tarnopolskim — Zawi­
stowskim, stanisławowskim — De 
Loges, lwowskim — dr. Garaplchem 
'lubelskim —  Moskalewskbn, biało­
stockim — inż. Rembowskim,, w o­
łyń sk im '^  Dębskim, brzeskim — 
•gen. Młodzianowskim, nowoigródz- 
|dm — gen. Januszajtisem ii delega­
tem mądu w  Wilnie —  Malinow­
skim. Konferencja dotycz- szeregu 
zagadnień administracji kresowej.

Między m. obradowano nad' spra­
wą wispófdz’ałania władz- wojsko­
wych z cywilnemi w  związku z u- 
trzymaniem bezpieczeństwa-

ZGON PRZYJACTFLA POLSKI
Praga, 20. 10. O3AT). Wczoraj 

Po południu zmarł tu znamy poeta 
I polonoffl, Franciszek Kvapió Ob­
chodził on w  lutym b. r. jubileusz 
70-lecia urodzin; wydlal on kilka 
tomów przekładów polskich poezji.

W ZROST POLSKOŚCI W  CIE- 
SZYŃSKIEM.

Cieszyn. (Tel. wł-). 
W ybory gminne w  szeregu miej­

scowości na Śląsku Cieszyńskim 
'wykazały wzrost żywiołu polskie­
go i udyscypliłowaną karność or­
ganizacyjna. Szczególnie w  Merk- 
lowcach, Boguminie i' Pudłowie u- 
zysikali Polacy pakaźnjj liczbę man­
datów, co świadczy o tężyzmie na- 
rodowej naszych braci z poza kor­
donu czeskitego.

 00-------

PR YW A TN E  BONY PIENIĘŻNE.
W arszawa. (Tel. wł.) 

Jak donosi „Express Kujawski” , 
.^ukrownfia „Dobre” wypuściła nis­
kie bony pieniężne, któremi wypła­
ca robotników.

B 0ny wartości od 5 groszy do 10 
złotych przyjmują wszyscy Kupcy 
Radziejowa, a następnie przyjmuje 
Je cukrownia od kupców, plącąc za 
nie towarem.

Dotychczas prawo wydawania 
Pieniędzy w  Polsce przysługiwało 
Bankowi Pilskiemu — obecnie brak 
biemfcdz; zmusza1 wszystkich do za­
gład anJa własnych biletów emisyj­
nych. Oh ar uktery sty czne.

w a l k i  g r a n i c z n e  g r e c k o -
BUŁGARSKIE.

'aloniki, 20. 10- (PAT). OJdzia- 
y  bułgarskie zaatakowiały pioste- 

^Wek grecki w pobliżu Demir Ka- 
Pu, przyczem oficer grecki i parla- 
^baitarjusz zlatali zabici. Dziiś wal- 

roztrorzała na rtowo.

n o w y  p i e n ią d z  w ę g ie r s k i

„  . „PENGOE".
Budapeszt. 20,. 10- (PAT.). Rada 

postanowiła, że nowa je- 
t r ^ f  monetarna węgierska o- 

zyma nazwę „Pengoe"

Prezes P. K. 0. p. Linde zwolniony 
za stanowiska

za szczodre rozdawanie pożyczek swym  krewnym.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 października.
Prezes P. K. O., p. cimdlt, podał 

się do, dymisji, uzasadniając' to złym 
stanem zdrowia. W  rzeczywistości 
powodem, zmuszającym go do u- 
sitąpienia, są rewelacje prasy o u- 
dźielaniu przez p. Lindego wielkich 
pożyczek swym krewnym z kasy

P. K. O. Na jego rmejsiee mianowar 
ny zostanie przypuszczalnie dy,r. 
depart. w mim.siierstwlc skarbu p. 
Żaczek, choć wymieniają również 
sen. Szarskiego. prezesa Izby skar­
bowej w  Poznaniu, p. Scnmidta ,i 
prezcsia Izby skarbowej w  Grudzią­
dzu, p. Obr/uda.

-xoox-

Stanowisko min. sprawiediiwoścr mocno
zachwane.

Niebywały skandal w więziennictwie i sadownictwie warszawskiem
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 października.
Dowiadujemy się z wiarygodnego 

źródła, żb zbiegły wczoraj e  przed­
pokoju sędziego śledczego komuni­
sta Leszczyński, przebywał w  w ię­
zieniu pół roku a władze więzienne 
nie wiedziały czy też nie chciały 
wiedzieć o pobycie tak „znakomite­
go” gościa.

W  związku z tern mówią o blis- 
kiem ustąpieniu ministra sprawiedli­
wości p. Życlilińskiego, które ma 
nastąpić w każdym razie Po ustale­
niu sytuacji rządu p. Grabskiego.

Przewodniczący sądu okręgowe­
go warszawskiego polecił naczelni­
kowi wydziału karnego p. Dudzie, 
aby przeprowadził śledztwo w spra 
w ie ucieczki Leszczyńskiego i po­
stępowania sędziego Strancmana i 
aplikantki sądowe: P. Juszkiewi-
czównej. Powierzenie śledztwa aż 
oaezelmiłkowi wydziału zwraca tu 
powszechną uwagę i podkreśla waż­
ność całei sprawy. W  kołach sej­
mowych toczą słę na ten temat oży­
wione rozmowy.

-y  o\-

Niemcy nie przestały domagać się rewizji 
granic z Polska.

Berlin, 20- 10. (PAT). Dziś rano 
„V orw aos“ opublikował zawarty 
w  Locarno traktat polsko - francu­
ski. Tekst traktatu został opubliko­
wany następnie także przez prasę 
popoiudniiową. „TąglM ie Riund- 
sehau“ komenijuje go w  sposób na­
stęp.: Traktaty, podpisane przez
Francji z  Polską1 i  Czechosłowacją, 
nic są niczem iraniem, jak dostoso­
waniem uprzednich aijansów z Pol­
ską i Czechosłowacją do spisanego 
w  Locarnio traktatu z Niemcami.

Dziennik zaznacza następnie, że 
Niemcy nie zamierzają szukać re­
wizji granic z Polską na drodze 
rozprawy orężnej, leaz liczą na to,

że stosunki pialityczne i ekonomicz­
ne w  Europie pozwolą na pokojo­
wą rewizję granic.

„Yorwarts” natomiast uważa, że 
traktaty, pud pi samie przez Francje 
z  Polską i Czechosłowacja, są dla 
Niemiec jeszcze mme* korzystne, 
niż ewentualna gwarancja Francji 
dila traktatów rozjemczych m,ędzy 
Niemcami a ich sąsiadami wschod­
nimi, zwalczana przez delegację, 
niemiecką. Należy, się spoazliewać, 
że dalszy rozwój wypadków dopro­
wadzi do zawarcia traktaitu niemie­
cko - francuskiego, mającego za 
przedmiot granice wslchodnie Niei- 
miec.
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Chamberlain z zadowoleniem wraca do Londynu.
Londyn, 20. 10. (PAT.) W  rozmo­

wie z przedstawicielami, prasy o- 
śwladozyi Chamberlain, iż z ‘zado­
woleniem wraca do Londynu ii jest 
dumny 7 roli, jaką odegrała Anglja 
w Locarno, oraz z faktu, że inne pań 
stwa podczas narad obdarzały ją 
szczególnęm zaufaniem. Traktaty 
.parafowane w  Locarno nie są skie­
rowane przeciw jakimkolwiek Pań­
stwom, lecz przeciwnie, zapewniają 
One pokój wielu krajom i powitane

^ostały z radością przez cały Swiait 
cywilizowany. W ęz ły  przyjaźni z 
Francją zostały zacieśnione, a nie­
tykalność i wolność Bełgj. zapew­
niona. Radość jest tern więcej tuza 
sadniona, bo zusiało osiągnięte po­
godzenie się z Niemcami. Zaznaczyć 
należy, że ugruntowanie pokoju na 
Zachodzie dokonane zostało równo­
cześnie z gwarancją pokoju na 
wschodzie.
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Turcja przygotowuje zamknięcie Dardaneli.
Zatarg angielsko-turecki.

Konstantynopol, 20. 10. (A W .) An­
gielsko - tureckie rokowania utknę­
ły  w martwym Punkcie. W obec na­
prężenia stosunków pomiędzy Tur­
cją i  Anglją wzmocniono znacznie 
na1 Liczmytch punikitaohzałogi pogra­
niczne. Turcy zarządzili p-ace Przy­
gotowawcze v/ sprawie zamknięcia 
Dardaneli.

Dnia 20 bm. rozpoczęły się w  Sy- 
rji wielkie manewry tureckie w  o-
hecności Kemala Paszy. Prezydent 
Republiki tureckiej wygłosił osta- 
tmio mowę, w której zaznaczył, że

armja turecka jest silna i zdolną o- 
deprzeć ataki najsilniejszego nawet 
przeciwnika.

STRAJK DEMONSTRACYJNY 
W  ZAGŁĘBIU NAFTCW FM  

Borysław, 20. 10- (AW ). Dnia 20 
b. m. odbył się tu jiednpdniowy o- 
gólny strajk robotników całego Za­
głębia naftowego, jako protest .mrize- 
ciwko ciągłym redukcjom w  prze­
myśle naftowym.

 oo -

i LI 1 L -
SKIE. .

Luganc, 20. 10. (PAT.). Na konfe- 
renoji odbytej wczoraj z  dr. Szauli- 
sem zażądał min. Wasilewski roz­
szerzenia pełnomocnictw delegacji 
litewskiej na sprawy kolejowe.

NOW A PODW YŻKA MŁYNARSKA.
Warszawa. (Teł. w ł )

Dnia 1 listopada upływa termin u- 
mowy obowiązującej w  przemyśle 
młynarskim, wobec caego robotnicy 
żądają Podwyżki plac o 10 procent.

Konferencja stron zainteresowa­
nych odpędzie się w  Warszawie pod 
przewodnictwem inspektora pracv. 
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BUDOW A MAGa ZYNÓ W  DLA 
AMUNICJI POLSKIEJ.

Gdańsk, 20. 10. (PAT.) Na W e­
sterplatte roznoczę,a się budowa 
magazynów przeinaczonych dla a- 
municji polskiej, przechodzącej, przez 
Gdańsk- Dnia 16 bm. położono ka­
mień węgielny, czego dokonał inż- 
Kersta z firmy warszawskiej -Ze­
spół Budowlany” . P rzy  tej okazji 
wygłoszono szereg przemówień, pu 
ozem obecni wznieśli okrzyk  na 
cześć Rzplitej.

Minister skarbu Grabski obarczył 
podatk. właść. dóbr Władysława 

Grabskiego.
Warszawa, w  październiku.

Premier Grabski otrzymał przed 
paru dniami nakaz płatniczy Izby 
skarbowej na zapłacenie 72 tysięcy 
złotych podatku majątkowego za 
dubira swe w  (ptowiecie kulinow- 
skim. Premier zwrócił się do de­
nar tamenflu podatkowego, którego 
kierownik oświadczył, że rzeczy­
wiście tyle się od' premiera, należy. 
Następnie ptromjer zaprosił naczel­
nika Izby skarbowej, który jednak 
oświadczył, że działał ściśle i su- 
mieii/niile w  myśl rozporządzeń mi- 
nistierstwa skarbu.

Z SADU WOJSKOWEGO.
0 obrazę przełożonego.

Lwów, 21 października.
Sąd wojskowy pod przewodnictw, 

pułk. Łukowskiego rozpatrywał o- 
n egida j sprawę obrazy przełożonego, 
popełnionej przez Por. Janusza Zy- 
gerkorna i por. N. Gutkowskiego. 
Obaij obwinieni w  zażaleniu wnie- 
sionem na ręce gen. Śląskiego uży­
li wyrażeń ubliżających godności 
majora Latawca, dowódcy 13 D. A. 
K-u, a fich przełożonego.

Por. Zygerkorn zarzucił majorow? 
Latawcowi, że proteguję ogniomi­
strza Obuszyńskiego, który demo* 
ralizuje swych podwładnych itp.

Por Dutkowski zarzucM z kolei 
majorow. Latawcowi1, że czyni on 
oficerom niesłuszne wymówki, przez 
co zabija w  nich ambicję i chęć do 
pracy; dalej, lże m r. Latawiec nie­
prawdziwie poinformowialł auJk. 
Heinrildha o eachowamu się ofice­
rów.

W  charakterze świadków p ize- 
słuchano putk. Heinricha i mjr a La­
tawca, Oskarżał prok. dr. Hechfc 
bronił adw. rtr. Aleksanldrowicz.

Sąd po przeprowadzonym prze­
wodzie sądowym uwolnił por. Zy- 
gerkorna od winy i kary, natomiast 
zasądził por. Dutkowskięgo na 4 
tygodnie obostrzonego aresztu do­
mowego. Por. Dutkowski W3rrok 
przyiął. Proik- Hpcht jednakżr na 
wyrok uwalniający nor. Zygerkorna 
się nie zgodził i zgłosił zażalenie 
nieważności.
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat Urszuli pm . gr.-:<at. 
ełahiji. Jutro rzym kat. Korduli p., gr -kat. 

Jakowa ap.

REPERTUAR TE aTR Ó W  
MIEJSKICH.

TEATR W łELKI
Środa „Codziennie o S-tej".
Czwartek „Codziennie o 5-tej“ .

TEATR  NOWOŚCI.
Środa „Śpiewak własnej niedoli' 

(Premiera).
Czwartek .Jej Wysokość Tancerka".

—  Teatr Wielki, gra dzliś i jutro, z 
niesłabnącem ptowiodzietoiemi „Co­
dziennie o 5-tlej,..‘ ‘ .

—  Teatr Nowości, występuje dziiś 
z  premierą Dymowa „śpiewak wiar 
stie.j niedoli**. W głównych rolach 
Sztuki wyistąjpfią p- Ładosiówima (po 
raz pierwszy w  obecnym sezonie) 
w popisowej roli Szejny, obok olej 
p. Michniłowicz (Josel) i p. Pjeliń- 
ski;, (Szyimcio).

—  „Dziewczyna z Zachodu" >pe- 
ra, jednego z najgłośniejszych kom­
pozytorów fi. Pucciniego, ukaże 
się po raz pierwszy na scenie lw ow ­
skiej w  sobotę 24 bm. (Prowadzone 
intensywnie próby dopiegają koń­
ca, pod kierunkiem pjp|.: Lewickie­
go i; Lehrera’. Główfti|p' part je odtwo­
rzą pp.: Platówna (Minnie), Sowil- 
ski (Ramerrez) i Cyganik (Szeryf), 
obok nich bierze udział cały zespół 
operowy

— „Zaczarowane kolo" ukaże się 
w  Sobotę 24 bm. na popołudniowern 
przedstawieniu d'Ta młodzieży szkol­
nej. Zamówienia przyjmnije i bilety 
snnzedaje Komitet Rozrywkowy 
dla młodzieży, w  gmachu szkolnym 
im. Tańskiej przy ul, Jabłonow­
skich w środę i cizwa rteik od godz. 
5— 7 wieczorem. Ceny biletów 1 do
4 zł.

—  „Sublokatcrka" Siedleckiego 
na scenie Ogniska Oficerów. W  so­
botę dnia 24 bm. odegra Koło dra­
matyczne Ogiskia Oficerów w sali 
własnej p r z y  ul. Fredry 1. 1 o godz. 
8 wiecz. 3-aktową komediję Siedlec­
kiego pt. „Sublokatorka". — Przed 
przedstawieniem teatratnem odbę­
dzie się rozdanie nagród i ogłosze­
nie wyników w oficerskich zawo­
dach strzeleckich garnizonu lw ow ­
skiego Po przedstawieniu teatral- 
nem zebranie towarzyskie, połą­
czone z tombolą i daindingiem. — 
Strój w izytowy. Zaproszenia w y ­
daje kancelaria Ogniska.

—  Wagon Lw ów —Krynica. Prze­
widziany w  jesiennym rozkładzie 
jazdy tutejszego okręgu ważnym od
5 lipca 1925 r. kurs wagonu bezpo­
średniej komunikacji między Lw o­
wem i Krynicą przy podiągLCh po­
spiesznych nr. 204 (odiiazd ze Lw o­
wa 18.20) oraz przy pociągu nr. 203 
(przyjazd do Lw owa 8.20) w  czasie 
cd 1 grudnia 1925 r. do 31 maja 1926 
roku, uruchomiony będzie już ta dn. 
1 listopada >. r. do 14 maja 1926.

Mówią, ż e . . .
po prowincjonalnych 

miastach i miasteczkach naszych p, wstają 
ciągle komitety „ptyt nieznanego żołnierza

jest to bardzo szlachetny poryw, który, jak  
wiele rzeczy u nas, stai się maujactwem. 
We Francji, kolebce tej idei, nie ma tyle 
tych płyt, co a nas. N ie zapominajmy, że 
to jest symbol, którego miejscem powinna 
być stolica Polski, Warszawa i że ten 
symbol wypacza się właśnie przez rozdra­
bnianie go. W  dodatku płyty takie są ro ■ 
bione z materjaiu bardzo nietrwałego tak, 
że po kilku latach śladu z nich imbędzie. 
Lwów i  cała Małopolska oędą miaty len 
zaszczyt, że prochy nieznanogo żołnierza 
z naszych pobojowisk spoczną pod taką 
płytą w Warszawie. Z  okazji tej powinniś­
my wszyscy wziąć udział, ale potem nie- 
przelicytowywać się, które z naszych miaste­
czek prowincjonalnych znowu ufunduje 
u siebie taką płytę. Twórzmy raczej liczni 
komitety, które zajmę się zbieraniem lak 
bardzo potrzebnych funduszów na liche 
u nas lotnictwo, walkę przeciwgazową, 
ligę morską i  rzeczną. To są piekące na­
sze potrzeby, wymagajoce seiek miljonów. 
jakie można powoli, systematycznie zebrać 
przy poparciu całego narodu. To też bę­
dzie najlepsze uczczenie pamięci kresowych 
wysiłków nieznanych i  znanych naszych 
bohaterów, oraz najlepszym zadatkiem 
trwałego pokoju i  bezpieczeństwa Polski!

rrr.
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W ieczory.
Naaeszly już długie, miłe wieczory
Miasto spowite w wczesny zmierzch 

poczyna żyć nowem życiem.
UnosLsię nad nietn atmosfera inte­

lektu.
Sale odczytowe rozbrzmiewają sło­

wami prelegentów — młodzież weszła 
już w krąg nauki i umysłowych zainte­
resowań.

Tutaj przy świetle lampy nad książką 
pochylona głowa — tam białe kartki pa­
pieru zapełniają się szybko czarnemi 
szeregami liter.
. Ówdzie zasłuchany, strojny bum pu­

bliczności ogarnia tzarodziejsidcmi swe- 
mi skrzydłami — wysnuta z pod prze- 
subtelnionyeh palców wirtuoza rruzyka.

Oto wraz z wieczorami jesiennemi 
zaczęła się już przemiła „pora wr ^trz“

Skupiamy się wszyscy — w.iikamj 
w nastruj ogólny, który otulony w zmierzch 
zapanował nad nami...

—  Do PT . Kupców i Właścicieli 
sklepów! Wojewódzki Komitet Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa, P ra ­
gnąc ułatwić jak naiilszerszym war­
stwom społeczeństwa zapisywanie 
się do LOPP., zwraca się tą droga 
do PT. Kupców i Właścicieli skle­
pów z  uprzejmą prośbą, iby się pod­
jęli w  swych lokalach i sklepach 
przyjmować wpisy i wkładki na 
członków LO Pp . Chętnych orosimy
0 zawiadomienie kartka karesp. poć 
adresem: Wojewódzki Komitet algi 
Obrony Powietrznej Państwa, we
1 yow ie, gmach1 Wlojewództiwa —  
który w yszle potrzebne druki.

— N ew y cennik tytoniowy obo­
wiązujący od 15 bm. ustanowił za 
100 gr. tytoniu ceny nast.: kne*owv 
160, średni turecki 2 zł., przedni 
turecki 2.40 zł., najprzedniejszy tu- 
recid 3.2C zł., najprzedni. macedoń­
ski 4 z.(t najprzedniejszy sułański 
5 zł., Ksanti 6 zł., Kir 7 zł.
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Panama w Kasie cnorych w Łodzi.
Łódź. (Tel. wł.).

Wialdize śledcze wpadły na tnop 
panamy, uprawiianyi przez dhlżiszy 
czais przez egzekutorów Kasy cho­
rych Jondana i Gabnjebkiego, któ­
rzy, korzystając iz przysługujących 
im 'z urzędu praw naznaczali firmom 
zalegającym w  opłatach na rzecz 
Kasy chorych licytacje, nadsyłając 
im na miejsce sekwesitrai spólników, 
Którzy nabywali za bardzo małe ce­
ny przedmioty wartości kilku tysię­

cy złotych. Traciła na tern Kasa 
c h o ry c h  i firmy licytowane- Oszuści 
uzyskali z tego przeszło 50.000 z|. 
Ostatnio podczas licytacji u kupca 
Handelsmaimna kupUi uąsdkwestro- 
wane towary, mające wartość 4000 
zł. za 400 zł. Oizustów wydalono ze 
służby — zagrozili arii podać nazwi­
ska dostojników Kasy chorych, któ­
rzy za ich pośrednictwem nabywali 
na takie: licytacji pianina po... 30 zł.

Z targu.
Ceny nabiału: 1 litr mleka 45 gr., 

1 kg. 'mai-;la 5 — 6 zł., 1 kg. sera 1 
—  1.40 zł.

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 — 12 gr.,
buraków 15 gr., marchwi 10 — 25 gr., 
cebuli 35 —  40 gr.', główka kapusty 
8 — 15 gr.

Owoce: 1 kg. jab,tak 20 —  60 gr„ 
gruszek 40 gr. —  1.20 izb, winogron 
2.40 —  2.80 zł., cytryny po 12 —  15 
gr. siztuka.

— Kurs zawodow^-dokształcają­
cy dla podmajstrzy muraitjSkich,
Oddział techniicizpG - przemysłowy 
lwowskiej izby handlowej i przemy­
słowej rozpoczyna 3 listopada br. 
5-oio miesięczny wieczorny* kurs 
dokształcający zawodowy dla pod­
majstrzych murarskich, wzgkdnle 
dla czeladników murarskich, chcą­
cych osiągnąć uprawnienie podmaj­
strzego murarskiego. Bliższych in­
formacji udziela biuro oddziału te- 
chiiiiicznciprzemyslowego Izby ulica 
Boiurlarda 5, II pt od godz. 9 do 2, 
względnie sekretariat Izb " budowni­
czych ul. Grodzickich 1. 1 w  gouz.
0 j 7 do 9 wieczorem. Wpisy na kurs 
powyższy otwarte są do 31 bm.

Z „Semaforu"
L w ó w  21 października 

Sympatyczny Teatrzyk przy ul. 
Rejtana 3 zdobywa sobie c o ra z 
w ię c e j zw o le n n ik ó w  we Lwowte, 
który jest stęsknioniony za praw­
dziwą sztuką i dość ma ju i f rsideL 
Najlepszym dowodem powodzeń 
„Semaforu* jest fakt, iż p ie rw s zy  
p rogra m  nie m o że  ze jść  z afisza, 
gdyż ciągle prawie sala jest wys- 
przedana. Na sobotnie i niedzielne 
popołudniowe przedstawienia cho­
dzi tłumnie młodzież szkolna, co 
zb a w ien n ie  odciąga ją  od K in o tea ­
tró w !  Może istotnie „Semakr" 
choć w  części wpłynie na to, że 
młodzież nasza zacznie stronić od 
sensacji kinowej, która ją depra­
wuje. Będzie to  piękny sukces „S e- 
m aforu".

N ow y program , jaki dyrekcja 
przygotowuje będzie jeszcze lepszy
1 odbędzie się cały pod znakiem 
śm iechu i w esoło ści. W ś-ód licznych 
punktów ujrzymy M oliera (nieznana 
jb d n o -a k tó w k a ) ślicznie uscenizo- 
waną sielanką Szyinonowicza. Pra­
wdopodobnie premiera odbędzie 
się w  sobotę.

 oo—

Z  Bcra|u.
X (ok). Choroby zakaźne w W il­

nie, W  miesiącu wrześniu na Cho­
roby zakaźne w  Wilnie chorowało 
170 osób z tego najwięcej na tyfus 
brzuszny (48), na płonicę (56), na 
odrę (43).

X  Skalarnie b. dyrektora odlbuuo- 
w y. Srd okręgowy w  Lubinie ska­
zał ,p!o 10-ci,odinli!owej rozprawić b. 
dyektora  odbuaowy Kochanow­
skiego nia 4 miesiące więzienia i 
odszkodowanie za, stlraty pomesiio- 
ne przez państwo w  kwocie 673 
tysięcy 725 zł. Kazimierz Marcin­
kowski! skazany zositał na 2 Tata 
domu poprawy a Franciszek Gru­
szczyński r,a 15 miesięcy domu po­
prawy. Nadużycie w  okręg. dyre­
kcji odbudowy w  Lublinie popełnio­
ne zostały przed 4 laty.

X  (o k ) Przestępczość w Wilnie 
W  miesiącu wrześniu na terenie n 
Wdna policja zanotowała 1784 prze­
stępstwa, z który ci! wykrytych zo­
stało 1707. Z ogólnej liczby prze­
stępstw kradzieży było 121, szpiega 
ujęto jednego, podrzutków znalezio­
no 15.

Go się stało w mieście 7
—  Przejecnanie. Nuchiim Hetz, 

woźnica, zam. przy ul. Kotlarskiej 
1. 7, jadąc wozem ciężarowym 
przez ul. Żółkiewską potrącił kolein 
5-letniego Juliusza Dampfa, zam- 
tłuczonego chłopca zaoP-tnzyio po- 
przy ul Żółkiewskiej 40. Silnie po­
tłuczonego chłopca zaopatrzyło po­
gotowie ratunkowe.

—  Napad przy ul. Słonecznej. Jó- 
zei Daszkowski, zam. przy ul Żół­
kiewskiej 1. 160, wychodząc w czo­
raj z  restauracji mrzy ul. Słonecz­
nej został napadnięty przez trzech 
nieznanycn mężczyzn, którzy pobili 
go dotkliwie. Paszkowskiego zao­
patrzyło pogotowie ratunkowe.

—  ŁD  wrogiem poczty. W  ulicy 
Kopernika najechał wczoraj wóz 
tramwajlowy LD na ambulans pocz­
towy. Wskutek zdenzeiniią spadł z 
kozła ambulansu woźnica Jan Ry- 
lewski, lat 40, zam. przy ul. Supiń- 
skiego I- 5, którego pogotowie po 
zaopatrzeniu odwiozło do 'szpitala.

—  Jóźko Ciuchraj w  kryminale. 
Wczoraj aresztowano Józela Czucli- 
raja, 24-letniego młodzieńca bez 
stałego zajęcia i miejsca zamieszKa- 
nia z kradzież sklepową na szkodę 
Józefa Salamandra, zam. przy pl 
Bilczewskicgo. .

—  Sierdzisty ,,artylerzysta“ . Sze­
regowiec 5 pap. Marian Buchman, 
idąc w  stanie nieco „zalanym* 
przez ulicę Kilińskiego, napadł na 
sprzeniewierzającą się mu wybran­
kę serca Wilhelminę Labaicką i po­
czął ją bić. Na krzyk napadniętej 
zbiegli się przechodnie i, posterunko­
wi, którzy ostatecznie Labacka it- 
wolnili. Opierającego się Buchuiana 
odstawiono dorożką do Iżandatmerji 
wojskowej przy ul. Zamanstynow- 
skiej'.

—  W ypadek przy pracy. Do szpi­
tala oddano Franciszka Czarneckie­
go, 16-letmeigo robotnika, zam. w 
Kozielnikacti pow. Rudki, któremu 
koło tartaku Landaua w  Koizielni- 
kach, w chwili, gdy nakładał pa., 
transmisyjny skręciło ręPę

ŚMIERĆ NA jLEFSZLGO LO TN I­
KA SOWIECKIEGO.

Pogranteze sow., w  paźdz.
(p.) Donoszą z Moskwy- W  cza* 

sie manewrów floty lotniczej so­
wieckiej nad wybrzeżem krym- 
skiem zderzyły się dwa samoloty, z 
których jeden wpadł do morza, dru­
gi1 z;aś „Krasnala pieśnią" spłonął od 
wyLachu zbiornika z benzyną. Zgi­
nął przy tern lotnik Zernow, naj­
lepszy lotnik sow:eckf, instruktor r 
wykładowca w  wyższej szkole lot­
nictwa, odznaczony orderami, za 
brawurowy udział w walce z nasze- 
ńfr wojskami pod Kijowem i Rów ­
nem. Zernow ostatnio osiągnął re 
kord na długość utrzymania się w 
powietrzu.

H um or.
CHUCIĄ* N IE T E N  SAM .

—  Czy ten Luter, co reprezen ' 
tuje Niemcy w  Locarno, to jest ten 
sani, który stworzył religję lute- 
rańską?

—  Nie, to nie ten sam. ale za­
mieszanie może w świecie zrobić 
takie same, jak tamten.

P L A N Y  NIEM IEC KIE.
— Panie Eiertanz, czy pan te­

raz uważnie czytuje gazety?
—  Bardzo uważnie.
—  T o  powiedz mi pan naresz­

cie, jakie są prawdziwe plany N em- 
ców  na przyszłość?

—  Jakie plany? O ile mogś 
pomiarkować, to chyba główuie 
aero-olanv.
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Kurjer ekonomiczny.
+ Zaległości podatkowe Dnia 15 

bm. upłyną! termin płatności 2 Po­
datków, a to pierwszej raty podatku 
gruntowego za r. 1925, odroczonego 
piairrkom, którzy ucierpieli skut­
kiem zeszłorocznego nieurodzaju i 
Podatku przemysłowego od obrotu 
za  I półrocze 1925. Dnia 15 bm. w ła­
dze podatkowe przystąpiły do egze­
kwowania zaległości tych podatków

* Ciężkie polożeme hutnictwa pol­
skiego. Dnia 19 bm- odbyła się w 
W arszaw ie konferencja przedsta­
wicieli przemylsłu hutiiicizego, na 
której stwierdzono ciężkie położe­
nie 'hutnictwa. Wszystkie huty zaję­
te są zaledwie w  stosunku 30 do 50 
procent ich zdolności wytwórczej 
Uchwalono zwrócić się do rządu z 
przedstawieniami, iż bez natych­
miastowej pomocy kredytowej po­
łożenie przemysłu hutniczego musi 
załamać się zupełnie. W  dalszym 
ciągu obrad uchwalono gotowość 
rychłego utworzenia polskiego syn­
dykatu żelaznego.

* Łódzki przemysł włókienniczy 
emigruje do Rumunji. Od J czerwca 
do 1 października for. wyjechało z 
Lodzi do Kumunji 17 labrykantów 
wraz z  urządzeniami i maszynami 
labrycznęmi. Razem z przemysłow­
cami wyjechało t20 zakontrakto­
wanych robotników- Ogółem w y ­
wieziono z Lodzi 870 warseitatów, 
w tern kilka maszyn Jacąuarda i 
kilkadziesiąt ciężkich krosien.

BANK POLSKI.
Dekadowe zestawienie rachun­

ków  Banku Polskiego z diniem 10 
b. m. wykazuje wzrost zapasów 
złota o 65.628 ził., tak, że ilość Zło­
ta wynosi1 132,072.333. Natomiast 
znaczny spadek, bo o 8,403-564 zł., 
wykazuj© zapas walut i dewiz za­
granicznych, który spadł do kwoty 

”63,335.295 zł. —  Portfel, wekslowy 
wykazał również spadek o 5,484.087 
zł. i z: diniem 10 paźdzfarriiika b. r. 
wynosił 286,815.968 zł.

Obieg biletów bankowych dot- 
znał znacznej redukcji, która w y ­
niosła 15,033-045 zł., tak, że zi dniem 
10 października b. r. miteliiśmy w  o- 
biiegu biletów-' bankowych na sumę 
zł. 381,496.280.
SYTUACJA W  BANKACH WARSZ.

Mimo przejścia paniki, nie zazna­
cza się jieisizcze w  większym stopniu 
powrót wkładów wycofanych na­
w et do banków' poważni ejisizych. 
ży ją tek  stanowi .tylko parę (ban­

ków , opartych na kapitale zagrani­
cznym, w  których zauważono Pe­
wien przypływ gotówki na lokatach 
i na rachunkach bieżących. Koniecz­
ność trzymania na wsizelki wypadek 
poważinii eiszej ilości gotów Ki spra­
wia, że nawet niewielki kapitał ob­
rotowy niie moiże być wykorzystany 
r'rzeizi banki w  całej pełni. Zmusiło 
to. podług „Codz. Wiied."' Ekon.“, raj- 
'ooważnieisze banki do stopniowego 
przechodzenia przy onera®jach kre­
dytowych z gwarancji 1 ipotecznwch 
na rękojmie płynne jak weksle i fak­
tury, Kredyty bankowe stafy się 
corait mniejsze. Odbici siię to fatalnie 
na sytuacji w  rolnictwie, przenwśle 
1 ^arid]'U. Banki zajm/ufą silę w  pleirw- 

ejj linji operacjami inkasowo-prze- 
itazowemi. Obroty w  bankach 

"ir * ,szyły ste w  -ostatnich 2 mie­
siącach o 25%. Obroitly giełdowe wa­
ntami f akc ami równiież ,zmniieijszy- 
y  się znacznie. Podczas ostatniego 

- ° fano w  Polsce z  banków 
)) adv na przeszło 90 miljonów zł. 
. f 1 . 1 ° °^  kredytowa banków za- 

” ,e ’̂ p jle  banki nie otrzymają 
dejszej pomocy z zewnątrz.

* Spadek cen kryształu polskiego 
na rynku londyńskim. W  bież. mie­
siącu spadła cena kryształu polsikie- 
go z sh. 13/10 i pól na sh. 12/10 i pól 
za 50 kg. z. dostawą Gdańsk na listo­
pad i grudzień.

GIŁŁDA LW OW SKA.
-Wczorajsze kursa papierów dy- 

wi demu ow y ch nie ultlizyimały się. 
Ruch dość duży przy M.zniieljislzych 
sprzedażach reafeacyjjnych.
. .Zawarto wiele transakcji1 Chodo- 
rowem i Gazoiinąi, którą chciano 
kupić większemi1 pairtjamffi.

Poszukiwano: Górkę po 9.75, Pa­
rowozy po 0-29. W  akcj&ch banko­
wych obroiy minimalne przy zupeł­
nym braku zapotrzebowania i; ,prze­
ważającej podaży.

Akcje handlowe w zaniedbaniu.
Tendencja niejednolita. —  Uspo­

sobię nie ożywione
Katowane: Przem ysłowy 0.14 i 

pół. Browary 7.70, 7.80. Ghodorów
4.20, 4.15, 4.10, 4.05, 4.10. Chybie 
410. Cegielski 9.50. Ćmielów 0.28. 
Gazoliha 1.20, 1.25. Pfezef 0.06. Na­
fta 0.16. Rakszawa 1. Tesjp 3.55,
3.50. Zieleniewski 10 10

OBROTY PRYW ATNE.
Wczoraj po południu leMJa zniż­

ka. Obroty średnie,
Doiary ameryk. 6.03’ i- pół —  6.04 

i pół; dolary kanlad. 5-55 —  5.58: 
korony czeskie 0-17 1 pól —  0.17 
i dwie trzecie; leje 0.02 i pól —  C.02 
i dwie trzecie; franki fr. 0 27 i pół
—  0.27 i dwie tajecie; franki szw. 
1-14 — 1.15; funity szlterl. 28.50 — 
28.75.

Złoto: 20 kor. 24.25 — 24.50; 20 
frk. 22-55 —  22.75 ; 20 mrk. 27.60 —  
27.80; 10 rubli 30 75 —  31.25.

Srebro: kor. austr. 0.50 i pół — 
0.51. 5 kor. austr. 2.55 —  2£0 Flo­
reny austr. 1-28 —  1.30. Ruble 1.13
— 1.15. Kopiejki aa rubel 1.09 —
1.08.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Na giełdzie transakcje w ziem­

niakach i kaszy hrecżaninej. Poza 
giełdą be:z oforoifiu. ZaihitereSuiwanie 
dla owsa, jęczmienia i ołlręibów dla 
oetów eksportowych. Tendencja u- 
*rz5 mana. Usposobienie spokojne.

P ;:ziełnioa biała 20-50 —  21.50 zł. 
Pszenica czerw-ona 23 00 —  24.00 
zł. Żyto małopolskie 15.00 —  15.50 
zł. Jęczmień małopolski browarnia­
ny 17.00 — 18.09 zł. Owies mało- 
polskf 16-50 —  17.50 zł. Ziemniaki 
przemysłowe 3.80 — 4.20 zł. Ceny 
szacunkowe bez transakcji;.

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

n a  d z i ś

Berlin (505). Godz. 20.30. Koncprt 
misurzów na accordjotiie. —  Godz. 
21.00 Z dawnych operetek.

Frankfurt (470). Godz. 18.30. Ż y­
dówka, opera.

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Stule­
cie wiedeńskiej wesołej muzyki, 
Jan Strafus-s jako kompozytor.

M oskw a (1450). Godz. 17.30. Kon­
cert Godlz). 18.55. Ostatnie wiadomo­
ści.

Londyn. Godż. 17,15. Koncert 
przekaźnikowo z Teatru Kapitol.

Paryż (1750). 21.30- Koncert i wia 
domości naukowe i przemysłowe.

Rzym (425) Godz. 20.30. Koncer 
wokalno-instrumentalny.

Lampki katodowe Valvo OeRo 
nom, Valvo ?01 B, dają bajecznie 
czyisty odbior powyższych stacji. Są 
zawsze na składzie w  bnnie Kino 
fot. Lwó-w, 3-go Maja 11 a.

KURJER SPORTOWY.
O PUHAR ORŁA BIAŁEGO.

Dalszy ciąg zawodów lekkoatle­
tycznych o punar Orla B!alegc przy 
nosi ostatecznie zwycięstwo stołe­
czne!] Polonji przed AZS-em, zdo­
bywającym drugie miejsce.

Wyniki bardzo ładne, szczególnie 
na pierwszym planie wysuwa się 
talent Kostrzewskiego, szczęśliwe­
go posiadacza trzech rekordóvr pol­
skich. Czas Rotberta 400 mtr., jak 
na warunki w  jakich ze w ody sliię 
odbywały jest imponujący.

Bieg 400 mtr.; 1) Rottert (Pole 
nią) 51.8 sek. 2) Kostrzewski (AZS)
3) Weiss (AŻS).

Bieg 1500 mtr.: Kostrzewski (AZS) 
4 mih. 19.2 sek.(!)

Bieg 100 mtr : 1) Rothert (Polonia)
11.6 sek.

Skok w  z w yż: l )  Cejżik (Polonia) 
170 cm.
BIEG MARATOŃSKI O M ISTRZO­

STW O  POLSKI.
W  Bydgoszczy odbyły się zawo­

dy o mistrzostwo Polski na r. 1925 
w biegu maratońskim na przestnze- 
ni 42 kim- 195 mtr., zorganizowane 
prziez Pomorski Związek lekkoatl.

Bieg maratoński odbył siię przy 
fatalnej pogodzie na djodze pełnei 
błeta. Organizacji niczego nie' moż­
na zarz-uciić. W  biegu wzięło udział 
12 zawodników, a ukończyło 7-

Zwycięsca Kaczmarek jest ogon­
kiem Diany katowickiej, czas jego 
wynosi 3 godz. 13 min. 45 (sek- Mal- 
low ze Stelli gnieźnieńskiej przybył 
drugi, po za konkursem, w  czasie 3 
godziny 18 minut. Trzecim ogólnie a 
drugim w  konkursie byf Boski (AZS 
Lw ów ). Bieg prowadził do 11 kim. 
Boskii, od 11 kim. Kaczmarek. Re­
kordy ustanowione przez Kaczmar­
ka wynoszą na 25 kim. 1 godz, 47 
min., na 30 kim. —  2 godz. 16 min. 
Biegacze warszawscy zajęli osta­
nie miejsca.

OL1MPJADA ZIM OW A W  1928 R.
Prasa holewdeiska, troskliwie o- 

ptokująca się wszeiikiemi zagadnie­
niami, związanymi z  najbliższą O- 
limpjadą, która ma się odbyć w Am­
sterdamie, donosi, że międzynaro­
dowy komitet oliiutp ĵiski pustanowil 
urządzić część zimową Olimpiady 
amisferdamdŚfeij w  Szwajcar:1. Do 
wyboru są dwiie miejscowości: Da- 
vos liub Enghadim Wytyiczne pro­
gramu olimpijskiego są już również 
znane. Zawody narciarskie obejmą 
bieg na 15 kim. i 50 kim., skoki, mi­
strzostwo kombinowane i bieg pa­
troli wojskowych. Zawody w  hoe- 
keytu (mistrzostwo) na lodzie i bobs 
leighowe uzupełnią program szwaj­
carski. Zawody łyżwiarskie jednak 
odbędą się w  Holandjk.

UCIECZKA PIĘCIU WIĘŹNIÓW 
Z ARESZTU.

Łuck (Tel-.w ł,). 
(p.) Z aresizfu miejskiego w  Kos- 

itopoilu onegdajszej nocy uciekło pię­
ciu niebezpiecznych przestępców', 
członków szajki przemytniczo-szpię- 
gowskiej, ostatnio ujętych przez K. 
O. P. Jak się okazało, przestępcy 
Pod ■wodzą swoich hersztów Floria­
na Drapikowskiego i Mateusza Zy- 
gadło wyłamali otwtor w  ścianie i tą 
drogą uciekli.

 oo-----

Pies zagryzł na śmierć 
wszechwładnego rakarza.

Łódz, w  październiku 
Małe miasteczko Będzehn, leżące 

o 1 kilometr od stacji Żakowlce, 
było widownią okropnego wypadku.

Właśdilaiel oPkterni w  Będzelime 
p. n. „Niespodzianka'1 posaada olbrzy­
miego psa z rasy wńkó v.

Rakarz, widząc o wczesnej go­
dzinie leżącego na ulicy, podszedł 
doń i spokojnie założył mu lasso. 
Pies przyglądał się tej manipulacji, 
pozwalając założyć całkowicie pę­
tlę. Po chwili rakarz poozał ciągnąć 
psa.

W  pewnym momencie, gdy pętla 
poczęła wilkowi dokuczać, rzucił się 
na rakarza i wpił się zębami w  gar­
dło, szarpiąc w  kawałki. Poczem 
powróci! spokojnie na swe miejsce i 
ułożyli się do snu, przegryzając n- 
przedme kij 1 rzemień kłami.

Trupa rakarza odwieziono dó 
kostnicy.

Scona i ekran.
*

Dobra odpowiedź. Jeden z tea­
trów wiedeńskich wy/stawił „Św ię­
tą Joannę" Bernarda Shawa. Sztu­
ka jednak nie cieszyła się wielka 
frekwencją publiczności, czego po­
wodom było, jak styderdlzono', że 
przedstawienie kończy s,ię po odej­
ściu ostatniego tramwaju. Postano­
wiono więc skrócić sztukę 1 Poro­
zumieć się z autorem. Dyrekcja tea- 
+ru /zatelegrafowała 'do Shawa, pyta­
jąc: „C o mamy zmienić?" — „Roz­
kład jazoy tramwajów" —  brzmiała 
depesza słynnego dramaturga.

NADESŁANE

Ostrzeżenie.
W  ostatnich czasach pewien osobnik 

przenrowadza naprawy i.ista.acji wodo­
ciągowych, podszywając się pod firmę 
miejskiego zakładu wodociągowego, wzglę­
dnie miejskiego warstatu napraw wodo­
ciągów domowych. Naprawy te wykonuje 
źle i niefachowo. Po dokonaniu naprawy 
wystawia rachunki ze sfałszowane,ni pie­
częciami. Wobec tego zwraca się uwagę 
P. T. Publiczności, że naprawy zostają 
wykonywane przez miejsk. zakład wodo­
ciągowy i miejski warstat napraw wodo­
ciągowi domowych, tylko za poprzedniem 
zgłoszeniem i zamówieniem naprawy 
w b arze przy ul Podwale 3. —  Napra­
wy wykonują mm.terzy zaopatrzeni 
w książsi legitymacyjne i legitymacje 
tramwajowe z fotografją, których okaza­
nia należy zawsze żądać p-zed każdą 
naprawą, 467

7 M iejsju eg o Zakładu w od oc ią gow e go 

we Lw ow ie.

-O)

M I E J  $KH T E A T R  W I E  L K t
P o c zą ie k  p rze d s ta w ie ń  o godz. 7 ‘3 0 ,

Środa 21 października 1925 r.

Codziennie o 5-teJ...
rarsa w trzechakUeh Maurycego Honne- 
quin’a i Piotra Veber’a. — Prcekład drr 

Józefa Brodzkiego.
CSOBY:

Leon Precardan, dyr. banku K. Okornickł 
Savinien la ChamLole Z. Rzęcki
Cel. Maraval, buch, w banku G, Rasińskl 
Mondredon W. Zabielskt
Amadeusz, bufetowy E. Fertner
Bergeet, komisarz poi. M. Bielecki
Gilbert, ajerf L. Neuman
Franciszek służący B. L'ebenstreit
Wiktor , Z. Reiski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska 
Walet„ynażo,ia Pre-ardan’a S. Michnowskr 
Angelika, przyjąć. Ginetty H. Skrzydłowsk. 
Julja, służąca Ludmiła Jarska
R ł :cz dzieje się współcześnie w ^iryżu 
Akt, I: w barzt „G irette", akt 2 i 3; w  

mieszka: !u Precardan a.
Reżvser: Kazimierz Okornicki.
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Nowy sposób zwalczania 
szkarlatyny.
Wars-awa. (Tel. wł-).

W  sprawie szczepienia szkarla­
tyny odbyła się w  Warszawie kon­
ferencja. Miejskie władze sanihiarne 
postanowiły wykorzystać nowe 
SiPuSuby zapobiegawcze, stosowa­
ne z powodzeniem zagranicą, spe­
cjalnie w  Ameryce. Poiegaaą one na 
szczepieniach djagnostycznjem i o- 
chronnem Państw- zakład hygjeny 
w  Warszawie dokonał 7000 szcze­
pień. Na ostatniej konferencji u- 
chwalono dokonywać stopniowo 
szczepień a to przedewszysłkiem w  
tych szkoiacn powszechnych, w 
których uzyskano prayichylną opi­
nię rodziców.

Co wiezie ze sobą filmowa diwa?
Londyn, w  październiku.

Przyjechała w  tych dniaoh z Pa­
ryża do Londynu am^rykańskai fil­
mowa diva Pearl White. Na okręcie 
miała specjalnie zarezerwowany 1 
balustrada otoczony okręg w  któ • 
rym isię ęnosla przeohadzać bięz na­
rażenia się na spojrzenia ciekawych 
pasażerów. Pod pokładem spoczy­
wało 28 kutrów artystki, które po 
przyjeździe do Dovęr izOsralły ode­
słane do Londynu specjalnym pocią­
giem. Na ulicach miasta pojawiły 
się kolosalne plakaty, malące prizir- 
gotować mieszkańców do tej nie­
zwykłej uroczystości'.

Pearl Wbito będzie tańczyć w  te­
atrze -Lyceum” . Jej tygodniowa

gaża wynosi 600 iuntów szterlingów 
czyli! niecałe 20.000 złotych. Na w y ­
padek. gdyby artystka uszkodziła 
'edną z nóżek, dyrekcja teatru n- 
bezpieczyta divę na 100.000 funtów.

O popularności div filmowych 
świadlczią: nie tylko gaże., kufry i 
plataky. Mogą o tern coś powiedzieć 
ludzie, podróżujący po Egipcie, któ­
rzy, podziwiając piramidy, ze zdu­
mieniem zauważyli, że Arab woła. 
„Mary Pickford4’. Odwrócili oczy 1 
izamiasit sławnej artystki! zobaczyli 
wielbłąda.

To Arab z miłości ku .Pickford na­
zwał jej imieniem swojego ukocha­
nego garbuska.

T rz y  napady rabunkowe.
W iln o  ■(Tel. w ł.) 

(ok.) Dwóch bandytów napadło 
onegdaj w pobliżu wsi Ładyga, 
wileńsKo-trockiego powiatu na Jó­
zefa S zc zyg ła  i zrabow ali mu 25 zip  
i produkty W  nocy z 8 na 9 bm. 
dokonany został napad ra b u n k o w y 
we wsi Marcyniki, tegoż pow. na 
mieszkanie J. Dzikiewicza, któiemu 
zra b ow a n o , 130 zł, —  Sprawców 
napadu Źurawlowa i Symcenka 
ujęto. Dn. 11 bm. czterech uzbrojo­
nych b an d ytów  napadło na u rzę d n i­
ka firmy leśnej Srtoa Rabinowicza 
w lesie około wsi Wonozel, pow. 
baranowickiego, zra b ow a li mu 360 
złp. i zbiegli.

-oo-

n W I C Z E N I A  466
w  G IM N A STYC ZN E
dla dorosłych, oddział żeński i męski, oraz gimnastyka 
szwedzka i rytmiczna dla dzieci rozpocznie się dnia l-go 
listopada ood fachowern kierownictwem w nowo urzą­
dzonej sali gimastycznej przy ul Krasickich 18 a. Zglo 
szer.ia przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum 1. p. od g. 3— 4

R ó in e

PANIE i Panowie! Kapelu 
sze stare każdego ro­

dzaju przerabia na najnow­
sze  fasony Pierwsza Krajo­

wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOł FA N L  U itE L T  A, 
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzów 
ska 25, Krakowska 25, Gró­
decka 72 374

ma-rPA N IO  przepisuję na 
t  szynie. Zgłoszeu.a dc 

aamlr „Kurjera Lwow.“ pod 
.Szybkość". 448

DOKÓJ frontowy, słoneczny, 
* duży, umeblowany wy­
najmę dla solidnej osoby, 
może być z używaniem ku 
chni, Lenartowicza 10, III. p. 
na prawo. 464

Nauka I w ych ow a n ia.

M ieszkania.
ORZYJM iE się panie lub 
* panienki na mieszkanie 
z wiktem lub bez. Grun­
waldzka 9. II. p. ua prawo.

437

M I E M K A  młoda, lubiąca 
l ’* dzieci poszkuje zajęcia 
popołudniowego. Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe" do 
admin. „Kuriera Lwów-*

STUDENT korepetytor p o ­
szukuje lekcji Zgłoszenia 

do admin. .Kurjera Lw ." pod 
A A- 460

P osady i prace. K upno i sprzedaż.
IIR ZĘ D N IC ZK A  obznajomiona 
u  wszechstronnie z manipu­
lacją biurową, pisząca biegle kowicza’ 20. 
na maszynie p js z t iu je  posady.|stov,r,e. 
Zgłoszenia do admin. „Kurjeri.
Lw ow .“ pod .Zofja  13“.

DIECE GAZOWE używane 
■ kupuie Frankowski, Issa 

Zgłoszenia li- 
418

DOSZUKUJĘ lekcji z zakre
* su szkół średnich. Zg ło ­
szenia do admin. .Kurjera 
Lwow.“ pod .A *. 463

V D O L N Y  i inteligentny czło- 
"  wiek z maturą, władający 
biegle językami niemieckim 
i francuskim, poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Zgło 
szen.a do admin. „Kurjera 
Lw-“ pod „Inteligentny". 458

Ą  KADEM1K, absolwent 
praw, poszukuje posady. 

Warunki skromne. Zgłoszenia 
naasyłać io  admin .Kurjera 
Lw.* pod „Akademik". 459

Warstaty
mechaniczne $

Stankiewicza, Lw ów Franci 
szkaftska 11, przyjmuję wszel­
kie remonta ssmochotiow oso­

bowych i ciężarowych.

Specjalność remonta silni­
ków Roboty tokarskie — 
koła zębate. Spajanie auto- 
genem. Wykonuję solidnie 

po najniższych cenach.)

Popierajcie
cele

Towarzystwa
Szkoły 

Ludowej.

„ S K K V I I S > *  POŁYSK d a i e ; k a z d y  p o w ie  
* C T O  RAZ SPRÓBUJE W N ET SIĘ POWiE. 465

ZiółkowySp/Tims 
d o  p ie lę g n o w a n ia

Dóświadcaonrsrodek aoir jwy.

K u r n a  n a u k o w e  . ł ' W I J 3 r > Z A ł *
jo d  osobistem kferown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925]26. 

K u r w a  obejmują;
!) Kursa maturyczne: gimnazjum k asyczne, huuianistyczne, 

ne •■■manibtyczne matematyczno-przyrodnicze 1-roczne
i 2-letnie. .

B Kurs niższej szkoły średniej w  zakresie 4-ch klas.
B Kurs seminarjum i ue»y'-ielskiago 1 roczny i 2 letni.
B K u r : szkoły handlowa] jednoroczny i półroczny, 
a  Analogiczne Kursa plsem rs wszystkich typów zapomo- 

cą  świeżo przez facho>vych profesorów opracowanych 
skryptóv wskazówek i progu mów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakow.e i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
łesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów

Na kursa :h „W IEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
■ybttnifljsza siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
B-du godzin dziennie. .

Spis grona profesorów do przejrzenia w  eW e_rJacu 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz­

niów* enic). Dla wojskowych’ i inwalidów 25 procentopu- 
4u Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie 1815

Prawda zwycięża.

Choć wiele jest mydeł na świecie 
Kto znawca najlepsze wybierze, 
A  tym jest, wszak dobrze wiecie,

bo najlepiej pierze!

Bądźcie ostrożni przy w yborze mydła. 
Gdy będą Wam zachwalali inne mydła, 
Pamiętajcie, że tylko marka J e l e ń - S c h i c h t  
gwarantuje pierwszorzędną jakość. 197

I  . Za wiersz milimetrowy: Zwyczainy za tekstem .2 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką
C a n v  O Q fQ S ZB fl ■ i w rubryce Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w «i.iz 6 gr. Kupno

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pra-y 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty pc 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę
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